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Budowniczowie Nowej Huty entuzjastycznie 
powitali uchwałę Prezydium Rządu

Z a ło g a  „Z a b rz a "  zo b o w iq zu je  się w yko n ać  d la  kom binatu  
1 2 0 0  ton konstrukcji stalow ych ponad teg o ro czn y  plan

KRAKÓW PAP. Uchwala Prezydium Rządu w sprawie zapew­
nienia' terminowego i kompleksowego uruchomienia pierwszego 
etapu budowy kombinatu Nowa Huta — sztandarowej inwestycji 

Planu 6-letniego wywołała głęboki oddźwięk wśród budowniczych 
tego obiektu, stanowiącego przedmiot dumy całego narodu. Załogi 
wznoszące Nową Hutę z ogromnym entuzjazmem przyjmują tę 
doniosłą uchwałę będącą wyrazem wielkiej wagi, jaką przywią­
zuje rząd i partia do wykonania w tym kluczowym obiekcie, wy­
posażanym przez Związek Radziecki w najbardziej nowoczesne 
urządzenia — zadań na skalę dotychczas w Polsce niespotykaną.
Treść uchwały dociera do każ- go w zawodzie, wykonujący wraz 

dego obiektu, do każdego stano­
wiska roboczego. Radiowęzeł 
kombinatu w specjalnych audy­
cjach omawia uchwałę, przygo­
towywane są „błyskawice“ i spe 
cjalne numery gazetek ściennych

Wrażenie, jakie wywołała deey 
zja rządu, potęguje na całym te­
renie budowy kombinatu zapał 
załóg, które wzmagają wysiłki w 
celu przyśpieszenia realizacji no 
wych zadań, świadome, że w 
dziele tym uczestniczą w całym 
kraju załogi setek większych i 
mniejszych zakładów produkcyj­
nych.

Na całym terenie budowy kom 
binatu robotnicy, majstrowie i 
technicy, w przerwach i po pracy 
w dniu 5 bm. żywo dyskutowali 
nad uchwałą.

„Uchwała rządu pomoże nam 
bardzo w pracy — mówi Julian 
Kurcz, czołowy zbrojarz kombi­
natu, zdobywca tytułu najlepsze-

Mianowanie
ambasadora PRL 

w Bułgarii
WARSZAWA PAP. Rada Pań­

stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mianowała Mariana 
Szczepańskiego ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
P. R. L. w Bułgarskiej Republice 
Ludowej.

ze swą brygadą ponad 250 proc, 
normy. Przede wszystkim gwa­
rantuje nam ona terminową, peł 
ną dostawę materiałów do budo­
wy. A z tym nie zawsze było u 
nas najlepiej“ .

„Oprócz olbrzymiej pomocy w 
budowie, uchwała rządu wska­
zuje nam równocześnie na poważ 
ne i trudne zadania, jakie stoją 
przed nami — mówi sekretarz 
rudy zakładowej Zarządu Budów 
lanego Nr 2, Mieczysław Banu­
cha. —• Nasz aktyw związkowy 
musi wyraźnie polepszyć swoją 
pracę. Trzeba rozwinąć i umocnić 
współzawodnictwo, które przy­
niosło nam tak dobre rezultaty 
w I kwartale i dzięki któremu 
przekraczamy zadania * miesięcz-
ne“‘ * * * f

STALINOGROD PAP. z  taką 
samą dumą, z jaką przyjęli 
uchwałę Prezydium Rządu bu­
downiczowie Nowej Huty — za­
reagowały na nią załogi hut, od­
powiedzialne za planowe i termi­
nowe dostawy potrzebnych kon­
strukcji, rozumiejąc, że ich wkład 
w zapewnienie oddania do użyt­
ku pierwszego etapu kombinatu 
ma zasadnicze znaczenie dla bu­
dowy giganta naszej metalurgii.

Już w pierwszym dniu po ogło­
szeniu uchwały, do pełnej mobi­
lizacji wszystkich sił przystąpiła 
załoga huty „Zabrze“ , będąca jed

nym z najpoważniejszych dostaw 
ców konstrukcji dla Nowej Huty.

Na naradach dozoru technicz­
nego i zebraniach partyjnych 
przeanalizowano dotychczasową 
pracę, kładąc główny nacisk na 
najbardziej zainteresowane w pro 
dukcji dla Nowej Huty wydziały: 
konstrukcyjny i odlewnię. Wysu­
nięto szereg wniosków, mających 
r.a celu właściwe, jak najbardziej 
racjonalne rozstawienie dozoru 
techniczego, usprawnienie orga­
nizacji pracy oraz pełną mobili­
zację załóg do zwiększonych za­
dań produkcyjnych, zakreślonych 
ściśle harmonogramem dostaw 
dla kombinatu Nowa Huta. Sze­
reg członków partii otrzymało za 
dania partyjne, mające na celu 
zapewnienie rytmiczności dostaw.

W dn. 5 bm. odbyła się ogólno­
zakładowa masówka, na której 
dyrektor techniczny inż. Pyster 
zapoznał całą załogę, z treścią 
uchwały Prezydium Rządu i pod 
kreślił odpowiedzialność zadań, 
jakie stawia ona przed załogą hu

„ B a t o r y “  
p o w ró ci! z  rejsu

GDYNIA PAP. 6 bm., na je­
den dzień przed terminem wró 
cił do Gdyni ze swego kolejne­
go rejsu do Indii flagowy sta­
tek Polskiej Marynarki Handlo 
wej „Batory“ . Sukces ten zało­
ga motorowca zawdzięcza reali 
zacji licznych zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia święta 1 
Maja.

ty „Zabrze“, mającej w br. do- 
citiirf,7vć Nowgi Hucie znaczną 
część potrzebnych konstrukcji sta
lowych. . . ..

Gorącymi oklaskami powitali 
zebrani hutnicy wystąpienie 
swych towarzyszy, zgłaszających 
zobowiązania produkcyjne. Zobo­
wiązania te zrodziły się w toku 
dyskusji nad uchwałą rządu, 
głównie na naradach dozoru tech 
nicznego i na zebraniach partyj­
nych.

Zebrani na masówce robotnicy 
huty „Zabrze“ jednomyślnie 
uchwalili tekst meldunku do 
Przewodniczącego KU PZPR Bo­
lesława Bieruta. W meldunku 
tym zobowiązują się oni dbać 
przede wszystkim o wykonanie 
zamówień przeznaczonych dla No 
wej Huty i tak powiększyć pro­
dukcję swojego zakładu, aby 
zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rządu do końca bież. roku wy­
tworzyć 1.200 ton konstrukcji sta 
lowych ponad plan. Załoga zobo­
wiązuje się wzmocnić opiekę nad 
pracownikami Nowej Huty, skie­
rowanymi na przeszkolenie do 
huty „Zabrze“.

Dnia 5 maja 1953 r. w związku z 135 rocznicą urodzin Karola Marksa 
została otwarta w Warszawie w salach Muzeum Narodowego Wystara Fu- 
blikacji Marks - Engels - Lenin - Stalin, zorganizowana przez Komrt 
Centralny PolskLei Zjednoczonej Parta Robotniczej. . .Otwarcia wystawy dokonał Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierni.

Na zdieciu: Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut zwiedza wt- 
stawąNw towarzystwie członka Biura Politycznego Jakuba Bermana i kie­
rownika Wydziału Historii Partii Tadeusza Daniszewskiego.

N ik c z e m n a  próba za m ach u  
na Io w . Jacques Duelos

PARYŻ PAP. Dziennik „Huma wer i groził sekretarzowi Jacques
Duclos zastrzeleniem. Jednakże 
sekretarzowi Duclos udało się

nite“ donosi o nieudanym zama­
chu na sekretarza KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
Jacques Duclos.

We wtorek wieczorem do me- 
rostwa przedmieścia robotnicze­
go Montreuil, gdzie zamieszkuje 
Jacques Duclos, zgłosił się jakiś 
osobnik, występujący pod nazwi 
skiem Gaston Blanc. Zażądał on 
przyjęcia przez Duclos. Ponieważ 
Duclos był nieobecny, osobnik 
ten został przyjęty przez jego se­
kretarza. W pewnej chwili wy­
dobył on z kieszeni nabity rewol

Rząd NRD popiera apel Kongresu Wiedeńskiego
Pismo premiera Grotewołila do proL Joliot-Curie

BERLIN PAP. Premier Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej Otto Grotewohl, przesłał do 
przewuuuicŁącego Światowej- Ra­
dy Pokoju prof. Joliot -  Curie

opuścić gabinet i wezwać policję.
W komisariacie policji okazało 

się, że terrorysta nazywa się Lu- 
cien Rico.

Obrady Biura 
Światowej Rady Pokoju
SZTOKHOLM PAP. 5 maja br. 

rozpoczęły się w Sztokholmie pod 
przewodnictwem prof. Fryderyka 
Joliot -  Curie obrady Biura Świa 
towej Rady Pokoju.

W obradach biorą udział przed 
stawiciele ruchu obrońców poko­
ju różnych krajów, a m. in. Kuo 

; Mo-żo (Chiny), Eugenia Cotton 
I (Francja), Leopold Infeld (Pol- 

°raz do komisji dla re a liz a c ji^ , Isabene Blume (Belgia), 
uchwał* Wiedeńskiego Kongresu ' ’
Narodów pismo, w którym czy-!Prof' Hromadka (Czechosłowacja),

Rokowania rozejmswe w Panmumfż *

Sprawa wielkiej wagi
Na fali Czynu Majowego, w 

walce o zwycięską realizację 
długookresowych zobowiązań 
.zrodziła się w Gdańskiej Stocz 
ni Remontowej nowa mobili­
zująca forma walki o jakość 
remontów — listy gwarancyj­
ne. Inicjatywie remontowców 
wyszła naprzeciw nasza gaze­
ta, w trosce o to, by „listy gwa 
rancyjne“ zdobyły sobie obywa 
telstwo. Gwarancji na wyko­
nywane prace udzieliły — jak 
już donosiliśmy — dwie przo­
dujące brygady oddziału ma­
szyn parowych: brygada Richer 
ta — na remont pompy bala­
stowej „Morskiej Woli“ oraz 
Tereszczuka na pompy cyrku- 
lacyjne tegoż statku. Podpisa­
li też list gwarancyjny praco w 
nicy zespołu technologicznego 
na opracowywaną dokumenta­
cję technologiczną dla s/s „Ra­
taj“.

O co teraz chodzi? Chodzi o 
to, aby upowszechnić inicjaty­
wę tych przodujących zespo­
łów nie . tylko w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej, lecz we 
wszystkich bazach remonto­
wych, floty handlowej i ry­
bołówstwa. Swego czasu pisa­
liśmy, że warsztatowcy „Arki“ 
noszą się z zamiarem wprowa­
dzenia listów gwarancyjnych, 
uzależniając to od usprawnie­
nia zaopatrzenia materiałowe­
go. Kierownictwo „Arki“, or­
ganizacja partyjna powinny u- 
czynić wszystko, aby im w tym 
pomóc. Podobne możliwości 
posiadają inne rybackie war­
sztaty remontowe oraz Gdań­
ska Stocznia Remontowa. Moż 
liwości te trzeba wykorzystać.

Wprowadzenie listów gwa­
rancyjnych na remonty nie mo 
że się odbyć bez walki z kon­
serwatyzmem niektórych ro­
botników, brygadzistów, mi­
strzów czy też pracowników 
pionu technicznego. List gwa­
rancyjny niewątpliwie zwięk­
sza odpowiedzialność zespołu, 
który go podpisał, za przepro­
wadzone prace remontowe. 
Nie może się tak zdarzyć, aby

gwarantowane prace miały 
usterki i braki. Raz bowiem 
skompromitowany list gwaran 
cyjny poderwie zaufanie  ̂ do 
innych listów, do samej idei- 
Dlatego też listy gwarancyjne 
podpisywać powinny przodują­
ce zespoły robocze, zasługują­
ce na pełne zaufanie i wyróż­
nienie. Inne, słabsze zespoły 
należy podciągać do poziomu 
przodujących i jako wyraz 
uznania dla ich bezusterkowej 
pracy zezwalać im na podpisy 
wanie listów gwarancyjnych. 
W ten sposób ta nowa, wyższa 
forma walki o jakość prac re­
montowych będzie mobilizo­
wać nie tylko przodujące bry­
gady, ale i pozostające w tyle, 
całą załogę.

Dotychczasowe listy gwaran­
cyjne Tereszczuka i Richerta o- 
bejmują tylko wycinek — bar 
azo zresztą odpowiedzialny — 
prac remontowych. W zasa­
dzie dotyczy on prac demon­
tażowych i montażowych. Ale 
o działaniu remontowanego me 
chanizmu np. pompy balasto­
wej zadecyduje nie tylko bez- 
usterkowa praca „maszynow- 
ców“, ale i mechanicznego, ru— 
równi i innych oddziałów przy 
gotowujących do wymiany te. 
czy inne detale. Dlatego tez 
warto pomyśleć o komplekso­
wych listach gwarancyjnych 
obejmujących wszystkie zespo 
ły, uczestniczące w pracach re 
montowych danego mechaniz­
mu' czy urządzenia.

Sprawą listów gwarancyjnych 
powinny się żywo zaintereso­
wać zakładowa organizacje par 
tyjne, rady zakładowe i kierów 
nictwa baz remontowych jak i 
Centralny Zarząd Stoczni Re­
montowych. Właściwe pokiero 
wanie tą nową formą walki o 
jakość usprawni pracę naszych 
remontowców, przyczyni się do 
podniesienia stanu techniczne­
go naszej floty handlowej i ry 
backiej.

Jest to więc sprawa wielkiej 
wagi. _ _ _ _ _ _

PEKIN PAP. W dniu 5 maja 
na posiedzeniu delegacji obu 
stron gen. Harrison oświadczył 
ponownie, że jest przeciwny wy­
syłaniu do państwa neutralnego 
tych jeńców, którzy nie będą bez 
pośrednio repatriowani, lecz nie 
mógł podać żadnego rzeczowego 
argumentu dla uzasadnienia swe 
go stanowiska.

Generał Nam Ir stwierdził w 
odpowiedzi, że strona koreańsko- 
chińska stoi na stanowisku, że 
jeńcy nie podlegający bezpośred­
nio repatriacji powinni być wy­
słani do państwa neutralnego i 
sprzeciwia się pozostawieniu ich 
w Korei. Natomiast strona ame­
rykańska uważa, że jeńcy powin­
ni pozostać w Korei, gdzie pań­
stwo neutralne obejmie nad nimi 
kontrolę i wymieniła Pakistan 
jako państwo mające objąć opie­
kę nad jeńcami.

Następnie generał Nam Ir zapytał, 
w jaki sposób — ■według delegacji 
amerykańskiej — przedstawiciele pan 
stwa neutralnego będą mogli objąć 
opiekę nad jeńcami. W jaki sposób 
strona amerykańska uwolni jeńców 
spod swej kontroli wojskowej i spod 
swojego wpływu? W jaki sposób stro 
na amerykańska umożliwi państwu

Ą  catego świata
A  Na łamach czasopisma „Teatr“ 

ukazał się artykuł reżysera teatru 
im. Mossowietu J. Zawadskiego pt. 
„Uwagi o teatrze polskim“ .
A  Rokowania anglo - egipskie w 

sprawie dalszych losów brytyjskiej 
bazy wojskowej w strefie Kanału Su- 
eskiego zostały odroczone.
A Z Ankary donoszą, że do Smyrny 

przybył dowódca korpusu amerykań­
skiej piechoty morskiej w strefie 
Oceanu Atlantyckiego gen. Erskine 
w związku ze sprawą utworzenia tu­
reckich i greckich jednostek piechoty 
morskiej.
A 30 kwietnia br. podpisano w Pe­

kinie układ handlowy i płatniczy 
między Chińską Republiką Ludową a 
Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną. Niemiecka Republika Demokra­
tyczna dostarczać będzie Chinom ma­
szyn, urządzeń dla placówek nau­
kowo - badawczych, przyrządów eiek 
trycznych i chemlkalii, a Chiny będą 
zaopatrywały NRD w soję, zboże, mi­
nerały, tłuszcze roślinne i zwierzęce 
oraz w inne towary.
A Władze greckie wywłaszczają 

biednych chłopów greckich z *ieml; 
aby rozszerzyć istniejące i budować 
nowe lotniska wojskowe. grec­
ki odebrał ostatnio chłopom 400 na 
zasianej ziemi dlâ  rozszerzenia lot­
niska v*' pobliżu miasta Lariss*'-

neutralnemu objęcie kontroli nad 
jeńcami, których liczba — według da 
nych amerykańskich — sięga dziesiąt 
ków tysięcy? W jaki sposób porządek 
będzie utrzymany w obozach jeniec­
kich? Czy strona amerykańska żarnie 
rza zaproponować państwu neutralne­
mu wysłanie sił zbrojnych do Korei, 
aby objąć kontrolę nad jeńcami?

Ponieważ generał Harrison nie 
udzielił odpowiedzi na te pytania, 
generał Nam Ir wyraził nadzieję 
iż delegacja amerykańska uczyni 
to na następnym posiedzeniu.

* * *
PEKIN PAP. Jak donoszą z Pilenia 

nu, samoloty amerykańskie w dal­
szym ciągu bombardują rejony rolni­
cze Korei północnej zrzucając wiel­
kie ilości bomb rozp rysko wych i 
ostrzeliwują^ ż karabinów maszyno­
wych chłopów pracujących w polu.

tamy:
Pakt Pokoju między pięcioma 

wielkimi mocarstwami ma szcze­
gólnie doniosłe znaczenie przede 
wszystkim dla narodu niemiec­
kiego, ponieważ zmniejszenie na­
pięcia międzynarodowego poprzez 
rokowania ułatwiłoby pokojowe 
rozwiązanie problemu niemieckie 
go. Przyśpieszyłoby to niewątpli­
wie realizację wysuwanych przez 
naród niemiecki żądań w sprawie 
utworzenia zjednoczonych, nieza­
wisłych, pokojowych i demokra­
tycznych Niemiec oraz w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofania oddziałów 
okupacyjnych.

Z tego powodu rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
którego polityka zmierza nie­
ustannie do osiągnięcia tych ce­
lów, popiera z całego serca apel 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju.

Laurent Casanova (Francja), Mao 
Dun (Chiny), Mukarżewsky (Cze­
chosłowacja), Jean Laffitte (Frań 
cja), Aleksander Korniejczuk, Mi­
kołaj Tichonow i Ilia Erenburg 
(ZSRR), P. Varenius i A. An- 
dreen (Szwecja).

Egipt ma stać się 
republiką

PARYŻ PAP. Jak donoszą z Ka 
iru. komisja powołana przez gen, 
Nagiba do opracowania nowej 
konstytucji egipskiej powzięła 
uchwałę, w myśl której jednym 
z głównych postanowień przyszłej 
konstytucji ma być wprowadze­
nie w Egipcie ustroju republi­
kańskiego.

N iepow odzenia polskich k o la rzy
BAD SCHANDAU PAP. Piąty etap 

Wyścigu Pokoju, a pierwszy na zie­
mi NRD z Bad Schandau do Karl 
Marxstadt (dawniej Chemnitz) przy­
niósł kolarzom polskim niepowodze­
nia. Na ciężkiej górzystej trasie, 
wśród padającego deszczu Polacy nie 
potrafili nawiązać walki z czołówką 
i zajęli ualekie miejsca.

Serdecznie powitali uczestników VI 
Wyścigu Pokoju mieszkańcy Bad 
Schandau. gdzie odbył się start ho­
norowy. Starterem honorowym był 
szef polskiej misji dyplomatycznej w 
Berlinie ambasador Izydorczyk.

Burzą oklasków przyjęto przemó­
wienie redaktora naczelnego „Neues 
Deutschland“ Herrnstaedta, który wi 
tając uczestników wyścigu na ziemi 
niemieckiej oświadczył: „Drodzy przy 
iaciele, otwartym sercem wita was 
lud Niemiec, gdyż każdy z nas wie, 
że reprezentujecie nie tylko najlep­
szych kolarzy amatorów na świeeie, 
ale przede wszystkim najpiękniejszą 
ideę — ideę pokoju“ .

Potężnie rozbrzmiewają okrzyki na 
cześć pokoju, przyjaźni i braterstwa 
między narodami, którymi rozentu­
zjazmowane tłumy raz po raz prze­
rywają słowa mówcy.
"pierwszy etap wyścigu na ziemi, 

NRD był wielką manifestacją ludno­
ści niemieckiej na cześć wysłanników 
pokoju. Już na punkcie granicznym 
witały kolarzy okrzyki „Friede“  i 
„Freundschaft“ skandowane przez 
wielotysięczne tłumy. Wzruszające po 
witanie zgotowały kolarzom dzieci 
koreańskie, zamieszkujące jeden z 
zamków, który leży na trasie tego 
etapu. * * •

Ostry start z Bad Schandau odbył 
się wśród bez przerwy padającego 
deszczu, który towarzyszył kolarzom 
na całej trasie. Etap ten długości 195 
km prowadził przez górzyste tereny 
Saksonii i  obfitował szczególnie na

pierwszych kilometrach i pod koniec 
etapu w silne wzniesienia. Po starcie 
pierwsze wzniesienia rozciągnęły staw 
kę kolarzy. W tyle zostają' m. in. Ru­
muni, reprezentanci Triestu oraz Au­
striak Sitzwohl, który ma defekt gu­
my. Z Polaków już na 20 km nie ma 
w czołówce Wójcika, który pozostał 
w tyle. Pozostali Polacy jadą w zwar 
tej grupie czołowej, jednak wkrótce 
po Wójciku, mimo słabego tempa, od 
pada z czołówki Klabiński.

Na ulicach Drezna Ulik ma defekt 
gumy i również zostaje w tyle. Tym­
czasem za Dreznem inicjują ucieczkę 
dwaj reprezentanci NRD — Schur i 
Meister i szybko zdobywając przewa­
gę, oddalają się od grupy czołowej, 
z której na 75 km decydują się na po 
ścig Bułgarzy Kolew i Kocew, Duń­
czycy Oestergaar.d i Andersen, Ru- 
zicka (CSR). Belgowie van Schil i 
Eloot oraz Polak Królak. Na stro­
mych wzniesieniach na 94 km Królak 
rezygnuje jednak z pościgu i zostaje 
w tyle. W chwilę później z powodu 
defektu ubywają z czołówki Belgo­
wie Eloot i van Schil.

Na punkcie odżywczym na ok. 40 
km przed metą piątka kolarzy docho­
dzi prowadzących wyścig Niemców i 
cała siódemka niezagrożona przez po­
zostałą grupę wpada na ulice Karl 
Marxstadt (Chemnitz). Na metę etapu 
na stadion im. Ernesta Thaelmanna 
wpada pierwszy Bułgar Kocew, a ok. 
400 m za nim kolejno: Me’ster (NRD), 
Oestergaard (Dania), Ruz:cka (CSR), 
Kolew (Bułgaria), Schur (NRD) i An­
dersen (Dania).

Na trasie wycofali się: Trefois (Bel 
gia), Haag i Ranta (Finlandia), Saba­
tier i Berthelot (Francja). Meier (Wę­
gry), Schultz i Zawadsky (NRD) oraz 
Knezourek (CSR).

V ETAP INDYWIDUALNIE:
1) Kocew (Bułgaria) — 6:15:38, 2 — 3) 

Meister (NRD) — 6:17:02, Oestergaard 
(Dania) — 6:17:02. 4) Kuzicka (CSR) —

6:17:03, 5) Kolew (Bułgaria) — 6:17:06, 
6) Schur — (NRD) — 6:17:13, 7) Andor 
sen (Dania) — 6:17:24, 8) Eloot (Belg a)
— 6:18:29, 9 — 10) Kuwet (Belgia) — 
6:20:54, Kis - Dala (Węgry) — 6:20:54,

Miejsca Polaków: 36) Królak — 
6:43:02. 47) Wilczewski — 6:54:15, 58) 
Ulik — 7:18:31. 71 — 72) Klabiński i 
Wójcik — 8:14:41.

V ETAP DRUŻYNOWO:
1) Dania — li*:55:21
2) Bułgaria — 18:59:27
3) NRD — 18:59:48
4) Belgia — 19:00:18
5) CSR — 19:08:20
6) Polonia Francuska —■ 19:12:27
7) Anglia — 19:24:18
8) Francja — 19:35:00
9) Norwegia — 19:54:26

10) Węgry — 20:04:58
11) Austria — 20:23:27
12) Polska — 20:55:48
13) Triest — 21:38:40
14) Finlandia — 21:45:20
15) Rumunia — 21:46:17.

INDYWIDUALNIE PO 5 ETA­
PACH:

1) Pedersen (Dania) 26:16:26
2) Eloot (Belgia) — 26:16:17
3) Andersen (Dania) — 26:19:58
4) Van Schil (Belgia) — 26:22:21
5) Kocew (Bułgaria) —. 26:24:44
6) Schur (NRD) — 26:25:23
7) Maitland (Anglia) — 26:25:43.
8) Deutsch (Austria) — 26:27:10
9) Kebry (Belgia) — 26:30:43 

10) Radigon (Francja) — 26:31:01
Miejsca Polaków: 34) Wilczewski

— 27:06:01. 37) Królak — 27:12:14
55) Ulik — 28:09:20, 57) Wójcik —
28:25:17, 59) Klabiński — 28:25:59.
DRUŻYNOWO PO 5 ETAPACH:

1) Dania — 78:51:44.
2) Belgia — 79:05:54
3) NRD — 79:08:58.'
4) CSR — 79:15:55.
5) Anglia — 79:29:07.
6) Bulgaria — 79:39:35.
7) Polonia Francuska — 79:41:39.
8) Francja — 80:13:p4.
9) Polska — 81:10:24.

10) Austria — 81:12:56.
11) Norwegia — 81:20:36
12) Węgry — 81:27:47.
13) Rumnnia — 83:53:00.

■ 14) Finlandia — 84:54:»,
15) Triest — 85:43:*V
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HI Konferencja Dla uczczenia śmięta mas pracujących 
Wojewódzka PZPR ~  ~Wiele obiektów socjalnych i kulturalnych 

oddana do użytku ludzi pracy
w Poznaniu

POZNAŃ PAP. W Poznaniu 
odbyła się III Konferencja Woje­
wódzka Polskiej Zjednoczonej;
Partii Robotniczej. W konferen-s 
cji uczestniczyło 290 delegatów!
organizacji partyjnych wojewódz; ... . . . , ,  .
twa poznańskiego ! ”  OKres,e święta 1 Maja ludzie pracy w całym kraju otrzy-

Na obrady przybyli: sekretarz mali wie,e n«wych mieszkań, żłobków, przedszkoli, ośrodków lecz- 
Komitetu Centralnego PZPR tow. i niczych, obiektów kulturalnych oraz różnych placówek usługo­

wych.
Dzięki realizacji wielu zobowiązań, obiekty te ukończone zo­

stały na wiele dni przed planowanym terminem.
STALINOGRÓD PAP. W woj

RYBACY! Trzeba nadrobić zaległości 
i w pełni wykonać pian połowów

Zenon Nowak oraz ’zastępca kie 
równika Wydziału Organizacyjne j 
go KC tow. Stefan Misiaszek.

Referat sprawozdawczy Korni- j 
tetu Wojewódzkiego PZPR wy-! 
głosił I sekretarz Komitatu tow. 
Reon Stasiak. -Sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej KW złożył tow. 
Franciszek Frąckowiak.

W dyskusji zabrało głos 40 
członków organizacji partyjnych 
z miast i wsi ■województwa. W 
dyskusji zabrał również głos tow. 
Zenon Nowak.

Dyskutanci omówili sprawy 
związane z dalszym ulepszeniem 
pracy organizacji partyjnych, a 
przede wszystkim organizacji par 
tyjnych na wsi poznańskiej. Szcze 
gółowo omówiono zagadnienia 
jakie wiążą się z praca organi­
zacji partyjnych w zakładach 
produkcyjnych oraz z walką o 
realizację planów. Obszernie za­
nalizowano zagadnienia związa­
ne z obecnym stanem rolnictwa 
Wielkopolski. Szczególnie wielo­
stronnie przedyskutowano rolę or 
ganizacji partyjnej w spółdziel­
niach produkcyjnych, jej zadania 
jako kierownika politycznego w 
ulepszaniu organizacji pracy i 
walce o najwyższe plony w go­
spodarstwach zespołowych. Waż­
nym zagadnieniem poruszonym 
w dyskusji było omówienie do­
tychczasowej pracy rad narodo­
wych, ich powiązania z,masami.

III Konferencja Wojewódzka 
PZPR wybrała Komitet Woje­
wódzki oraz Wojewódzką Komi­
sje Rewizyjną.

Komitet dokonał wyboru sekre 
tarzy KW PZPR w następującym 
składzie: I sekretarz KW ‘tow. 
i.eon Stasiak oraz sekretarze KW

stalinogrodzkim oddano do użyt­
ku górników sześć nowych am­
bulatoriów oraz siedem izb cho­
rych.

Nowe ambulatoria oddano m.

święta 1 Maja otrzymali pierwszy 
w tej części Warszawy dom kul­
tury. Wielka sala widowiskowa 
domu mieści ponad 500 osób.

Około 50 sklepów, w czym 29 
spożywczych — oto dorobek i wy 
nik realizacji 1-majowych zobo-

do użytku załóg kopalń: „Con!Wlązan Pracowników stołecznego
cordia“ , „Karol“, „Ignacy“. „Gott- j 
wald“ i „Wujek“ . Ponadto w ko- | 
palniach „Murcki“ S „Barbara“ j 
wybudowano izby chorych.

zarządu MHD.
SZCZECIN PAP. Wydział Oś­

wiaty Prez. Woj. RN w Szczeci­
nie dokonał w dniu 1 bm. otwar­
cia Państwowego Domu Dziecka,

w a r s z a w a  p a p .
dzielnicy Targówek w przededniu półsierot w wieku od 3 do 16 lat.

Nowy dom dziecka jest czwar­
tym z Kolei w woj. szczecińskim.

RZESZÓW PAP. Załoga Rze­
szowskiego Przemysłowego Zjed­
noczenia Budowlanego oddała 
przedterminowo 44 obiekty prze­
mysłowe — hale fabryczne, ma­
gazyny i garaże o łącznej kuba­
turze 331 tysięcy metrów sześć., 
a załogi ZBM, 350 nowych izb

Wiele załóg kutrowych w „Ar­
ce“ rytmicznie wykonuje swoje 
plany połowów. Należą do nich 
m. in. rybacy z „Gdy 22“ z szy­
prem Zygfrydem Struckiem, „Gdy 
37“ , z szyprem Emilem Krollem. 
„Gdy 161“. z szyprem Władysła­
wem Kosem, którzy z lionorem 
w ponad 100 proc. wykonali plan 
kwietniowy. Ale obok tych ofiar 
nych rybaków jest w „Arce“ wie 
lu, którzy planów nie wykonują.

poogdne niedziele, wykorzysta­
li tylko jedną. Tak samo jedną 
niedzielę, zamiast dwu, wykorzy 
stali na połowy rybacy z „Gdy 
72“, „Gdy 39“ i inni. A przecież 
pełna realizacja tych zobowiązań 
przyczyniłaby się niewątpliwie do 
lepszego wykonania planu w „Je 
dności“.

D&lmorowscy rybacy plan za 
kwiecień wykonali w 62 proc. Spo
śród załóg łowiących na Bałty-

M. in. rybacy z „Gdy 33“ , mimo ku przodowali rybacy z „Derka-
że zobowiązali się m  3 dni przed 
terminem wykonać plan kwiet­
niowy, słowa nie dotrzymali, i

mieszkalnych w osiedlach robot- plan miesiąca wykonaii w 83,5 proc. Nie wywiązały 
się ze swych zadań również za-niczych w Jaśle, Jarosławiu, Sta 

lowej Woli, Sarzynie, Mielcu
Rzeszowie.

BIAŁYSTOK PAP. Robotnicy 
Zjednoczenia Budownictwa Miej 
skiego w Białymstoku oddali w 
dniu 1 Maja w nowowznoszonym 
osiedlu robotniczym na 31 dni 
przed terminem 51 nowych izb 
mieszkalnych.

Nowe typy samochodów 
produkują Zakłady Starachowickie

logi „Gdy 157“ z szyprem Teo­
filem Walkowcem, wykonując za 
ledwie 61,3 proc. planu, „Gdy 82“ 
— 71,7 proc., „Gdy 66“ —- 48 
proc. planu. W konsekwencji — 
„Arka“ wykonała plan za kwie­
cień zaledwie w 78,2 proc.

Jeszcze gorsze wyniki uzyska 
ła „Jedność Rybacka“, Plan zo-

w£RS L ^
“ \sfta, Hiita .Pf_Zf,kaZall. W nisławem Bukowskim, '..Gdy 167“

z szyprem Ludwikiem Konkolem

STARACHOWICE PAP. W Fa­
bryce Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach przystąpiono 
niedawno do produkcji nowego 
typu samochodu tzw. ciągnikowe 
go. Jest to samochód o większej 
nośności niż popularny „Star-20“. 
Ma on silniejszą konstrukcję i 
jest przystosowany do masowego 
transportu towarów.

Samochód ten posiada krótszą 
niż „Star-20“ ramę oraz specjal­
ny zaczep umożliwiający zamon­
towanie dużej przyczepy, o ła­
downości 5 ton.

ły do produkcji wywrotki „Slar- 
14“. Wywrotka ta ma nośność 3,5 
tony, jej skrzynia biegów jest 
specjalnie połączona z mechaniz­
mem wywracającym, za pomocą 
którego można bardzo szybko 
podnieść skrzynię samochodu z 
pełnym ładunkiem. Samochód- 
wywrotka przeznaczony jest 
przede wszystkim do przewożenia 
materiałów sypkich i oddaje du­
że usługi w budownictwie.

i dniu 1 Maja do użytku 'nowe 
j wielkie osiedle „A—Zachód“ . 
| Jasne komfortowe bloki pomie- 
I szczą ponad 5 tysięcy ludzi.

Ludzie pracy Krakowa, Ja­
worzna, Tamowa, Nowego Są­
cza i innych miejscowości w 
woj. krakowskim otrzymali w 
okresie święta 1 Maja około 400 
nowych pięknych izb mieszkal­
nych.

i „Gdy 118“ z szyprem Józefem 
Ofiarą — Wykonały plan kwiet­
niowy.

W „Jedności Rybackiej“ podob 
nie jak w „Arce“, wiele załóg 
nie zrealizowało swych zobowią­
zań. M. in. rybacy z „Gdy 73“ 
z szyprem Mieczysławem Osipiu- 
kicm, którzy Dostanowili w kwie 
tniu wykorzystać na połowy dwie

cza“ i „Czubatki“, a na Morzu 
Północnym załogi „Regi“, „Kani" 
i ..Merkurego“.

Rybacy indywidualni również 
nie mają się czym poszczycić. 
Plan ubiegłego miesiąca wyko 
nali w ilości w 61,1 proc., a w 
wartości w 73,2 proc. Najlepsze 
wyniki osiągnęły załogi: „Gdy 
42“ z szyprem Mikołajem Nachaj 
skim — 220,8 proc. planu, „Gdy 
11“ z szyprem Janem Kąssem — 
200,3 proc., „Jas 96“ z szyprem 
Henrykiem Mużą — 188 proc., 
„Jas 95“ z szyprem Klemensem 
Konkelem — 170 proc. planu. 
"Większość jednak pozostaje bar­
dzo daleko w tyle.

Rybacy! Plany połowów muszą 
być wykonywane. W maju trzeba 
nadrobić powstałe zaległości i wy 
konać planowane zadania. Rów­
najcie do przodujących załóg! Wy 
korzystujcie każdy pogodny i pół 
sztormowy dzień, od śwdtu do 
zmierzchu, łowicie zespołowo na 
najlepszych łowiskach, wskaza­
nych przez serwus rybacki. Wal­
czcie z uporem o rytmiczne wy­
konywanie planów!

Jest to czwarty typ samochodu 
tow. tow. Stanisław Furgal, Wik i Produkowanego przez Zakłady 
toria Hetmańska i Mikołaj B og-j Starachowice. W ub. roku Za-

' kłady Starachowickie przystąpi-dan.

Sytuacja w Iranie Zadania planu
Agencja i zostały \ 'Konane

U t r z y m a ć  t e m p o  -  r y t m i c z n i e  r e a l i z o w a ć  plan

Osiągnięcia kampanii 1-majewej na Wybrzeżu 
powinny stać się podstawą dalszych sukcesów

DOBRE WYNIKI POŁOWÓW 
NA MORZU PÓŁNOCNYM

ńalmorowscy ryijacy przebywający' 
obecnie na łowiskach Morza Północ­
nego donoszą drogą radiową o do- 
i rych połowach. M. in. w dniu 4 bm. 
ry bacy z ,,Reg:i“ 1 ,,Polluxa‘* osiągnęli 
rekordowy wynik — po 10 ton ryby.:

PROM „JANINA" CZEKA | 
NA REMONT, A ROBOTNICY 

CZEKAJĄ NA PROM.

A może Centralny Zarzad Stoczni 
! Remontowych skontroluje'wykonanie ! swych poleceń?

ZAPOMNIANE TABLICE 
I GABLOTY W „ARCE“

W porcie rybackim w Gdyni zosta­
ła umieszczona w widocznym miej­
scu duża tablica, która ma informo­
wać o przebiegu realizacji rocznego 
planu połowowego przez kutry.

Nie spełnia ona jednak swego za­
dania bo referent współzawodnictwa

kwietniowego
MOSKWA PAP. — Agencja | ¿osiaiy \ Konane w większości 

TASS podaje z Teheranu: I zakładów pracy woj. gdańskiego.
Po aresztowaniu generała bry- | Zadecydował o tym ofiarny czyn 

gady Nasrolla Zahedi i trzech in- j za*°S robotniczych  ̂i inteligencji 
nych generałów brygady Mozaie- | Pracującej, zadecydowały wspa- 
m, Monaza i Baiandora — w związ i faałe , osiągnięcia robotników i 
ku ze sprawą zabójstwa szefa po „Iy®f4 na w&rtach 1-majowyeh.j w toku realizacji zobowiązań 

długoterminowych wzrosła znacz- 
! nie wydajność pracy, usprawnio­
na została organizacja procesów 

| produkcyjnych, skrócono czas wy 
konywania poszczególnych zle- 

! ceń roboczych. Z okresu przedmą

| licji Afszartusa, teherański urząd ; 
gubernatora wojskowego zażądał, 
aby w ciągu dwóch dni zjawi: 
się w tymże urzędzie ukrywają­
cy się przed władzami generał dy 
wizji, były senator Fazlołla Za- J 
hedi.

Jednakże Fazlołla Zahedi zja 
wił się 4 maja w gmachu Medż

kim dobry start od pierwszych 
dni miesiąca, systematyczne wy­
konywanie planów dziennych i 
dekadowych. Rozumie to załoga 
ZAKŁADÓW N -ll, która potrafi 
utrzymać tempo pracy na pozio­
mie ubiegłego miesiąca. Oto 
ZMP-owcy Zdzisław Kasprzak, 
Jerzy Skuta i Jan Wróbel, któ­
rzy w czynie 1-majowym prze- j

z GDAŃSKICH ZA- 
SPRZĘTU OKRETO-

laskówny 
KŁADÓW 
WEGO.

Również w STOCZNI GDAŃ­
SKIEJ, wielu kadłubowców, któ­
rzy zwycięsko wywiązali się 
ze swych zadań, wodując wszyst­
kie kadłuby przewidziane w zo­
bowiązaniach produkcyjnych, nie

Minęło już 6 miesięcy od dnia g d v l” ^I,k?“  ob’ Mordarski zapomniał o 
prom „Janina“ został wycofany ■/ n'“■ 1 nie wpisuje wyników, 
eksploatacji, celem przeprowadzenia i Nie wykorzystuje się również w 
remontu. Jednak do dziś prac remon-i porcie kilku innych umieszczonych tu 
towych nie rozpoczęto, 1 gablotek.

Według planu, remont generalny 
kadłuba promu „Janina“  w myśl za­
leceń PRS miała przeprowadzić Stocz 
nia Północna w Gdańsku, ale w li­
stopadzie ub, r. odmówiła wykona­

nia pracy. Centralny Zarząd Stoczni 
Remontowych polecił więc wykona­
nie robót Gdańskiej Stoczni Remon­
towej, lecz ta również nie podjęła się 
naprawy, tłumacząc się brakiem ma­
teriału. W efekcie prom do dnia dzi­
siejszego stoi bezczynnie.

! j owego wyniosły załogi robotni-
I cze wiele doświadczeń, których j mund Kalitowski wykonywał w

>i“ . «*> « * * *  kwle'nla pr“ clel" il 205vod„,ca,cego Ka.zan, u c M m  U ,,,zanle się ,  ¿d a ń  produkcji-
‘ , , ,Ł y,u' . . , i nych II kwartału i nadrobieniew . Teheranie przypuszczają, ze i zaległości 

najbliższych dniach odbędzie j ' " s

. . .  osłabiło tempa pracy. Wśród nich 
kraczali 200 proc. normy nie ob- ' znajduje się m. in. brygada mło- 
niżyli obecnie, w pierwszych! dzieżowa mistrza Staruszkiewi-
dniach maja, wydajności w swej | cza z pochylni „A“, 
pracy. Młodzieżowa brygada Lo- j — W ciągu kwietnia nadrobi- 
tliara Fara pracuje nadal w tern j liśmy miesięczne opóźnienie w 
pie wart pierwszomajowych. Ed- montażu naszej jednostki — mó-

proe, normy, a obecnie postano­
wił podnieść wydajność swej pra 
cy do 220 proc. Pracują tak z 
przekonaniem, że nie wolno im

wi Staruszkiewicz. — Toteż do­
trzymamy terminu zakończenia 
prac, nie zwolnimy tempa monta 
żu.

ZaAprzykładem tego zespołu 
idzie brygada niterska Wysoekic-

się posiedzenie Medżlisu na kto- : W N -ll I ZAKŁADACH SPRZĘ- j ^Przepaście osiągnięć, które przy; go. zespół Szmala. monterzy Bu­
rym omawiane będą ostatnie wy- i TU OKRĘTOWEGO — TEMPO| mosły gorące dni przedmajowe. j gajewski, Szczygielski i wielu in- 
darzenia, a w szczególności spra j ZOSTAŁO UTRZYMANE ; Pamiętają o tym również tacy! 
wa pozbawienia deputowanego O zwycięstwie w walce o planj robotnicy jak Hopcia, Beus, Wo-j 
Bagai nietykalności poselskiej. i za maj decyduje przede wszy loszezyk, Cejnowa i brygada Ko-

Pafriori hinduscy 
walczą w obronie polioju

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Delhi, że w Achmedaba 
dzie odbyła się konferencja obroń 
ców pokoju okręgu Gudżerat.

Uczestnicy konferencji uchwa­
lili rezolucję, w której domaga­
ją się natychmiastowego położe­
nia kresu działaniom wojennym 
na Malajach i w Indochinach o- 
raz represjom władz francuskich 
w Tunisie. Rezolucja domaga się 
także wycofania wszystkich 
wojsk obcych z krajów azjatyc­
kich i afrykańskich.

W oddzielnej rezolucji uczest­
nicy konferencji wypowiedzieli 
się jednomyślnie za zawarciem 
Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami.

R adio w służbie p o k o p i  i  s o c j a l i z m u

linko w an ¡a he rli ń ski p 
w sprawie zapewnienia 
bezpiecz eń siwa I o ló u

BERLIN PAP. Dnia 5 maja 
1953 r. w siedzibie francuskiej 
administracji wojskowej w Ber­
linie odbyło się czwarte posiedze­
nie w sprawie bezpieczeństwa 
lotów.

W związku z propozycjami ra­
dzieckimi z dnia 7 kwietnia w 
sprawie zapewnienia bezpieczeń­
stwa lotów w korytarzach po­
wietrznych między Berlinem a 
Niemcami zachodnimi oraz zapo­
bieżenia incydentom w powietrzu, 
przedstawiciele: francuski, ame­
rykański i angielski złożyli sze-
aeg kontrpropozycji*

Gdy 58 lat temu uczony rosyjski, 
Aleksander Popow dokonał swego epoko­
wego wynalazku, nie przewidział zapewne, 
że to jego właśnie ojczyzna, w której pod 
rządami satrapów carskich dławiona była 
wszelka wolna myśl, w której sprawa roz­
woju nauki i los uczonego były kołom rzą­
dzącym całkowicie obojętne, że jego właś­
nie ojczyzna stanie się promieniującym 
na świat cały ośrodkiem postępu i wol­
ności, że właśnie na niezmierzonych ob­
szarach dawnego imperium carskiego wy­
nalazek radia służyć będzie idei wyzwole­
nia człowieka, idei pokoju.

Zaledwie w trzy dni po wybuchu Re­
wolucji Październikowej. 10 listopada 
1917 r. żołnierze w okopach usłyszeli orzez 
radio pełne nadziei słowa Lenina: „Spra­
wa pokoju zwycięży“ .

Gdy hordy hitlerowskie wtargnęły do 
Kraju Rad w 1941 roku, spokojny, pełen 
otuchy głos Stalina dociera! przez radio 
do milionów ludzi krzepiąc serca, umac­
niając wiarę w zwycięstwo słusznej, spra­
wiedliwej sprawy, rozpłomieniając w ser­
cach żołnierzy na froncie, i partyzantów 
działających na tyłach wroga zapał do 
walki przeciw barbarzyńcy faszystowskie­
mu.

Radio radzieckie od pierwszej chwili 
zwycięstwa Października służy urzeczy­
wistniani« idei Lenina i Stalina, wycho­
wując masy ludowe w duchu patrmtyzmn 
i internacjonalizmu, w duchu pokoju, bra­
terskiej współpracy miedzy narodami.

Ogromne są zasługi radia radzieckiego 
dla rozwoju socjalistycznego współzawod­
nictwa, w popularyzowaniu osiągnięć sta­
chanowców. w wymianie przodujących 
doświadczeń w dziedzinie przemysłu i rol­
nictwa. Dzięki radiu do najdalszych za­
kątków świata dociera sława bohaterskich 
budowniczych komunizmu, którzy z ofiar­
nością i poświeceniem walczą o nowe. 
szczęśliwe życie.

Niezwykle doniosła rolę spełnią radio 
radzieckie w dziedzinie upowszechnienia 
kultury. Wiersze Puszkina i Majakowskie­
go, utwory Tołstoja i Gorkiego, opery 
Czajkowskiego, Glinki i Rymskij -  Konia­

kowa, muzyka Chaczaturiana i Szostako­
wicza, pełne uroku pieśni ludowe — całe 
bogactwo kultury radzieckiej zostaje dzię- 
gi radiu udostępnione nie tylko najszer­
szym masom narodu radzieckiego, lecz 
również narodom całego świata.

Wzorując sic na przodującej radiofonii 
świata — radiofonii radzieckiej, służy 
sprawie Wolności i szczęścia człowieka ra­
dio krajów demokracji ludowej, radio 
Chińskiej Republiki Ludowej, radio NRD.

Ale nie wszędzie radio służy idei po­
koju i braterstwa między narodami, nie 
wszędzie jest ono narzędziem humani­
stycznego wychowania i politycznego 
uświadomienia mas, środkiem upowszech­
nienia prawdziwych wartości kultural­
nych. Radio — szczekaezki państw impe­
rialistycznych judzą przeciwko krajom po- 
slępu i wolności, szerzą kłamstwa i 
oszczerstwa o życiu wyzwolonych naro­
dów, siew wrogą pokojowi i ludzkości pro­
pagandę. Radio podporządkowane mono­
polom kapitalistycznym jest narzędziem 
otumaniania i Oszukiwania mas.

Propaganda na rzecz „armii europej­
skiej“ i odwetowego, neohitlerowskiego 
Wehrmachtu, szerzenie pogardy i niena­
wiści do ludów kolonialnych, systematycz­
na nagonka na obóz postępu i demokracji 
— oto jad, którym usiłuje zatruć narody 
imnćrialistyczne radio.

Radio radzieckie i radio krajów demo­
kracji ludowej rozprawia sie zwycięsko z 
kłamliwą radiową propagandą wrogów po­
koju i postępu. Demaskuje ono i przy- 
sważdża wyrafinowane łgarstwa, obłudne 
pseudohumanistycznc deklaracje, oszczer­
cze wiadomości.

W tej walce o prawdę, o rzetelną in­
formację, o umocnienie więzów braterstwa 
między narodami niepoślednią rolę odgry­
wa też nasze radio — Polskie Radio. Ra­
diowcy polscy, którzy dzień radia radziec­
kiego obchodzą jako swoje własne święto, 
maią poważne osiągnięcia w swej pracy. 
Polskie Radio mobilizuje masy pod sztan­
darami Frontu Narodowego do walki o 
wykonanie Planu 8-lefniego, o utrwalenie 
pokoju.

Polskie Radio spełniło poważne zadanie 
propagandowe w ogólnonarodowych kam­
paniach politycznych, w dyskusji konsty­
tucyjnej, w wyborach do Sejmu, popula­
ryzując wielką zdobycz polskiego ludu 
pracującego — Konstytucję Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Satyra radiowa coraz celniej i skutecz­
niej bije_ w naszych wrogów, w kułaków 
i szkodników, bumelantów i brakorobów, 
w biurokratów i sobiepanków, w imperia­
listycznych oszczerców i ich socjaldemo­
kratycznych pachołków.

Wielkim osiągnięciem naszych radiow­
ców jest upowszechnianie wśród mas lu­
dowych naszej kultury narodowej, na­
szych postępowych i rewolucyjnych tra­
dycji.

Polskie Radio szczególnie dzięki 
Wszechnicy Radiowej kształtuje naukowy 
światopogląd milionowych rzesz słucha­
czy, wychowuje ich w duchu marksizmu - 
łeninizmu, podnosi na wyższy poziom 
świadomość mieszkańców miast i wsi, 
uczy ich jak pod sztandarem rewolucyjnej 
partii — Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — walczyć i pracować dla szczęś 
cia ojczyzny, dla socjalizmu.

Z każdym dniem rośnie ilość abonen­
tów radiowych, wzrasta zasięg i siła od­
działywania Polskiego Radia na najszersze 
rzesze społeczeństwa. Jeśli w r. 1949 ilość 
radioabonentów wynosiła 453 tys„ to w 
pierwszym kwartale 1953 r. sięgała już 
1.092 tys. Zaznaczyć należy, że poważnie 
wzrosła ilość zradiofonizowanych gromad, 
których jest już obecnie 8.400.

O nieustannym umacnianiu więzi Pol­
skiego Radia z ludźmi pracy miast i wsi 
świadczy imponująca ilość 100 tys. listów 
nadsyłanych rocznie od słuchaczy i 78 tys. 
listów od poszczególnych zakładów pracy 
i instytucji.

Ucząc się na doświadczeniach radziec­
kich, coraz mocniej zacieśniając wieź z 
milionowymi rzeszami słuchaczy, nasi ra­
diowcy osiągną niewątpliwie dalsze suk­
cesy w zaszczytnej służbie wielkim ideom 
pokoju i socjalizmu..

nych.
SKOŃCZYĆ Z NASTROJAMI
DEMOBILIZACJI W STOCZNI
GDAŃSKIEJ I ZAKŁADACH 

MECHANICZNYCH W ELBLĄ­
GU

Lecz jednocześnie w tych sa­
mych wydziałach kadłubowych 
stoczni można zaobserwować ogól 
ne osłabienie tempa budowy. 
Przodujące brygady i zespoły, 
walczą o utrwalenie dorobku czy 
nu 1-majowego, lecz pewną 
część załogi ogarnął nastrój de­
mobilizacji. Oto dowody: W dniu 
2 maja nie stawiło się do pracy 
56 robotników, w tym 13 spawa-, 
czy, od których wysiłku zależy 
dotrzymanie terminu wodowania 
jednego ze statków. W dniu 4 ma 
ja nie stawiło się 37 robotników, 
w tym 9 spawaczy. Również w 
wydziale montażu kadłubów ,,B“ 
w dniach 2 i 4 bm. brygady niter 
skie pracowały w niepełnym skła 
dzie.

Objawy demobilizacji można 
dostrzec także w ZAKŁAD \CfI 
MECHANICZNYCH IM. GEN. 
ŚWIERCZEWSKIEGO w Elblągu. 
W dniu 2 bm. w wydziale mecha­
nicznym część maszyn nie 
miała obciążenia. Robotnicy wy­
pisali karty postoju. Powtórzyło 
się to w dniu 4 bm. Wielu toka­
rzy nie otrzymało zatrudnienia, 
inni pracowali po dwie, ą najwy­
żej po cztery godziny. Tokarz 
Stachowicz miał 6 godzin posto­
ju, Pawluk — 4 godz.. bezczynnie 
stali tokarze Maćkowiak, Jcdyri- 
ski i inni/. Majster Zawadzki nie 
wiedział, jakie zatrudnienie dać 
załodze, gdyż dotychczas nie zna 
planu na maj.

* * *
Towarzysze stoczniowcy, towa­

rzysze z Zakładów Mechanicz­
nych w Elblągu! Nie wolno osła­
biać tempa! Doświadczenia, zdo­
byte w dniach ofiarnego czynu 
I-majowego, to pozycja wyjście 
wa na drodze do dalszych osiąg 
nięó. Doświadczenia te trzeba cał 
kowicie wykorzystać. Od tego za­
leży pełne wykonanie zadań pla­
nu II kwartału i planu roczne- 
gol
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W śród ra cjona lizato rów  S ło w n i Gdańskie!

TYLKO 3 UPOWSZECHNIONE POMYSŁY
I CO Z TEGO WYNIKŁO

... Przedziały maszynowo - ko­
tłowe trawlerów budowano do­
tychczas w Stoczni Gdańskiej na 
pochylni. Obecnie inżynierowie i 
technicy rozpoczęli przygotowa­
nia do zmiany technologii budo­
wy tej części kadłuba. Na za­
mieszczonym obok zdjęciu widać 
model łoża wstępnego. Łoże takie, 
oczywiście w o wiele większych, 
bo normalnych wymiarach, bę­
dzie ustawione obok pochylni. Na 
nim kadłubowcy zmontują prze­
dział maszynowo - kotłowy, a wy 
posażeniowcy ustawią maszynę 
główną i kocioł. Natychmiast po 
przeniesieniu przedziału z łoża na 
kadłub, zaczną go wyposażać w 
instalacje,! urządzenia pomocni­
cze. Zanim monterzy zbudują ru­
fę 1 dziób, przedział maszynowo- 
kotłowy będzie wyposażony.

większość tego typu maszyn w 
stoczni, nie jest wyposażona w 
przyrządy pomiarowe. — »Usta­
wienie noża „na oko“ utrudniało 
mi pracę — opowiedział Pilecki 
inż. Niedzielskiemu. — Wykombi 
nowałem przyrząd do pomiarów. 
— Obejrzyjcie go.

Kierownik wydziału tow. Nie­
dzielski nieraz już zastanawiał 
się jak wybrnąć z kłopotów przy 
ciężkiej obróbce. Toteż ucieszył 
się serdecznie z przyrządu Pilec­
kiego. Pomysł okazał się dobry, 
toteż wprowadzono go do produk 
cji w Centralnym Mechanicznym.

Autorami projektu nowej tech 
nologii budowy przedziałów ma­
szynowo - kotłowych są inż. Ru­
dziński i technik Wojtaszek, któ­
rzy opracowali problem teoretycz 
nie oraz inż. Kamiński, technicy 
Chęciński i Stach, którzy opraco 
wali konstrukcję łoża wsigpnego. 
Jak zgodnie stwierdzają autorzy 
projektu — wyprowadzenie nowej 
technologii do budowy kadłubów 
trawlerów znacznie przyśpieszy 
tempo wyposażenia statków.

... Kierowmik oddziału metali­
zacji wy Centralnym Mechanicz­
nym, tow. Lamentowicz zgłosił 
niedawno projekt przyrządu, me- 
chanizującego procès przygoto­
wywania powierzchni metalu do 
metalizacji natryskowej. Tow. La 
mentowiez wyykonał ten przyrząd, 
przez co zapewmił wysokojakoś- 
ciow'ą metalizację oraz obniżył 
jej koszty. Znalazły tu bowiem za 
stosowyanie zwykłe węgliki retor- 
towe ze zużytych baterii, używa­
nych do kieszonkowych lamp elek 
trycznych. a więc materiał łatwy 
do nabycia i tani.

... Tokarz Pilecki z Centralnego 
Mechanicznego miał kłopoty przy 
obróbce ciężkich detali, gdyż nie 
mógł uzyskać wymaganej dokład 
ności. Tokarka jego, podobnie jak

Można przytoczyć wiele przy­
kładów natychmiastowego wpro­
wadzenia do produkcji uspraw­
nień technicznych, które przyśpie 
sza ją budowę okrętów i ich wy­
posażenie. Obok nich jednak moż 
na spotkać liczne wypadki, które 
wskazują, że nic każdy nowy po­
mysł znajduje szybkie zastosowa 
nie w stoczni. W wydziale Cen­
tralnym Mechanicznym wpłynę­
ły od 1 lutego 22 wmioski. 7 
wprowadzono już do produkcji, 
a 3 z tej liczby upowszechniono.

O wprowadzenie usprawnień 
do produkcji troszczyli się prze­
ważnie ich autorzy, przy czym — 
trzeba to niestety stwierdzić — 
troska ich o większą wydajność 
pracy ograniczała się najczęściej 
do własnej maszyny, lub stano­
wiska _ roboczego. Za mało było 
natomiast w stoczni troski o roz­
powszechnienie usprawnień w po 
szczególnych wydziałach, a tym 
bardziej w całym zakładzie Ostat 
nio nastąpiła już pewna poprawa 
w tej dziedzinie. Dowodem tego 
są 3 usprawnienia, zastosowane 
w wydziale CM na szeregu sta­
nowisk roboczych.

Ale 3 upowszechnione projekty 
w stosunku do 22 zgłoszonych i 
rozpatrzonych — to stanowczo za 
mało. A wydział Centralny Me­
chaniczny nie należy w tym wy­
padku do wyjątków. Poważne za 
leglości, liczone na dziesiątki

usprawnień, uznanych za celowe 
i potrzebne, lecz mimo to nie 
wprowadzonych do produkcji, po 
wstały w tym roku we wszyst­
kich prawie wydziałach. Winę za 
to ponoszą kierownicy, którzy nie 
uznają jeszcze w praktyce. ruchu 
wynalazczości i racjonalizacji pra 
cy za jeden z głównych oreżów 
walki o wzrost i jakość produkcji.

usprawnień do produkcji. Stąd 
wzięła się w wydziałach np. sta­
tystyka ruchu, stąd jego ożywie­
nie, wyrażające się w większym 
napływie wniosków. W ciągu
kwartału br. zgłoszono przecież 
w stoczni więcej wniosków racjo 
nałizatorskich niż w ciągu całe­
go roku 1952.

Praktyka wykazuje jednak
Można jeszcze w stoczni nieraz ̂ jeszcze za mało jest wysiłku ze

Twórcy nowego procesu technologicznego budowy przedziałów maszynowo- 
holłoioych trawlerów. Od lewej: inż. Rudziński, techn. Wojtaszek, inż. 

Kamiński, techn. Chęciński i techn. Stach.

spotkać kierownika wydziału, któ[ strony działu wynalazczości, by
ry stwierdza: „Nie mam czasu na 
interesowanie się wynalazczością, 
ja odpowiadam za produkcję, za 
wykonanie planu...“

Lecz przyczyną słabego upo­
wszechnienia pomysłów racjonali 
Zatorskich są również błędy, po­
pełniane przez dział inżyniera wy 
nalazczości stoczni. Dział ten nie­
wątpliwie kieruje się w pracy 
troską o jak najszerszy rozwój ru 
chu wynalazczości i wprowadza­
nie do produkcji najnowszych zdo 
byczy techniki oraz usprawnień, 
które zgłaszają stoczniowcy. Wi­
dać tę troskę m. in. w tym, że 
ostatnio dział wydelegował”swych 
instruktorów do poszczególnych 
wydziałów, aby pomogli referen­
tom wynalazczości w szybszym 
rozpatrzeniu 1 wprowadzeniu

Z w ycięzca  przestrzegli
O  ADIOTELEGRAFISTA po-
■”Nchylił się nad stołem. W słu­

chawkach rozległ się trzask 
sygnałów. Odłożył, przygotowaną 
kartkę z tekstem i począł szybko 
notować znaki alfabetu Morse'a. 
Po chwili przepisał depeszę: 
„Hogland z Sankt Petersburga, 
godzina 14 minut 15. Do dowód­
cy „Jermaka". Około Lawanmari 
oderwała się kra z rybakami. 
Udzielić im natychmiastowej po­
mocy... Minister marynarki Awe 
łan“ .

Po chwili depeszę miał w rę­
kach komandor - podporucznik 
a zaraz potem potężny łamacz 
lodów „Jermak" zadym.il czarny 
mi kłębami z komina i ruszył na 
ratunek 27 ludzi, unoszonych ku 
zgubie przez fale morskie na 
krze.
M I E  byłaby to dziwna w dzie- 
' ^  jach floty depesza, nie byłby 
to żaden nadzwyczajny wypa­
dek, gdyby nie to, że przed teks 
tem owej depeszy radiotelegra­
fista odebrał słowa „nadaje Pa­
pów“, gdyby nie to, że była to 
pierwsza na świecie depesza ra­
diowa, nadana przez wielkiego 
uczonego, wynalazcę radia, 
ALEKSANDRA POPOWA.

Tak więc pierwsza depesza ra 
diowa, pierwsze wykorzystanie 
wielkiego wynalazku, który 
wrósł tak w naszą epokę, że już 
życia bez niego sobie nie wyobra 
żamy — było zwrócone w kierun 
ku uratowania życia ludzkiego.
7  MAJA 1895 roku demonstro- 
'  wał POPOW po raz pierwszy 

przed światem uczonych, w Ro­
syjskim Towarzystwie Fizyczno- 
Chemicznym przyrząd, nazwany 
przezeń „wykrywaczem burzy“, 
reagujący na wyładowania elek­
tryczne w atmosferze. Dzień ten 
został uznany za dzień narodzin 
radia. Ale wiele jeszcze trudów 
czekało uczonego, zanim mógł 
zrealizować swe przewidywanie, 
że „przyrząd mój, przy później­
szym udoskonaleniu go może być 
zastosowany do nadawania syg­
nałów na odległość przy pomocy 
szybkich drgań elektrycznych, 
gay tylko zostanie wynalezione 
źródło takich drgań, wytwarza­
jące dostateczną energię. W nie­
spełna rok później Popow skon­
struował przy pomocy swego 
wiernego przyjaciela, Piotra Ryb 
kina, pierwszy nadajnik i odbior 
nik radiowy. Na posiedzeniu Ro­
syjskiego Towarzystwa Fizycz­
no - Chemicznego dnia 12 marca 
1896 roku przedstawił zebranym 
działanie swego aparatu. Na ka­
tedrze stał aparat odbiorczy, W

ogrodzie obserwatorium, w od­
ległości 250 metrów pracował 
przy nadajniku Rybkin. Popow 
odebrał nadane przez Rybkina 
alfabetem Morse‘a słowa „Hen­
ryk Hertz“ — nazwisko wielkie­
go odkrywcy fal elektrycznych.

Ale gdy minął szum gratulacji, 
gdy trzeba było o pokazie wiel­
kiego dzieła napisać w protoko­
le zebrań Towarzystwa, Popow 
jąkając się podyktował następu­
jący tekst: „A. Popow pokazuje 
przyrządy do demonstrowania na 
wykładach doświadczeń Hertza“ . 
Cóż kryło się za ową tajemniczą 
lakonicznością? Ni mniej, ni

nalazku, nie dbały o wprowadze­
nie go w całej flocie. Trzysta 
rubli — oto było wszystko, na co 
było stać rząd carski.

Tajemnica jednak, której mini 
śterstwo nie chciało przekazać 
do wiadomości społeczeństwa ro 
syjskiego, nie ostała się w  sa- 
fesach carskiego sztabu. Zbyt 
wielu było tam cudzoziemców. 
Nic też dziwnego, że gdy w kil 
ka lat po wynalazku Popowa w 
Anglii wylądował Włoch Marco­
ni i uzyskał patent na telegraf 
bez drutu — aparat jego okazał 
się wierną kopią wynalazku Po­
powa.

podołać zwiększonym zadaniom 
by zlikwidować powstałe zaległoś 
ci, by obowiązywała zasada, że 
usprawnienia są dla produkcji, a 
nie dla... reklamy w gablotkach. 
Wstępnym krokiem do wprowa­
dzenia takiej zasady w życie po­
winna być stała, operatywna kon 
trola realizacji projektów. Syste­
matyczne jej prowadzenie — to 
podstawowy obowiązek działu wy 
nalazczości i kierownictwa tech­
nicznego stoczni. A o takiej kon­
troli dotychczas nie pomyślano...

Taka kontrola pomogłaby prze­
de wszystkim stworzyć rzeczywis 
ty obraz rozwoju ruchu wynalaz­
czości, który wykoszlawia mecha 
nicznie prowadzona statystyka.

Taka operatywna kontrola sta­
łaby się — i to jest najważniej­
sze — bodźcem dla szybkiego, ope 
ratywnego wprowadzenia cen­
nych usprawnień do produkcji, 
co w praktyce jest równoznaczne 
ze zwiększeniem wpływu ruchu 
wynalazczości na realizację planu 
budowy statków.

Zał.
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Studiując dzieła Stalina

Niezawodny oręż 
budownictwa socjalizmu
Dz ie ł a  t o w a r z y s z a

STALINA, to przebogata
skarbnica wiedzy, z której czer 
piemy wskazania dla naszej 
codziennej pracy. Jego dzieła 
— to oparcie i pomoc, to nat­
chnienie dla wszystkich pra­
cowników nauki, a w szczegól­
ności dla ekonomistów.

Życie Józefa Stalina, Jego 
praca i walka, są dla nas stu­
dentów — i w ogóle dla każ­
dego młodego człowieka — wzo 
rem postępowania. Jego życie 
i dzieła uczą nas bowiem że­
laznej wytrwałości, hartują do 
walki z wszelkimi przeszkoda­
mi, wyłaniającymi się na na­
szej drodze budownictwa so­
cjalistycznego.

Prace Stalina pomagają nam 
przede wszystkim w opanowa­
niu przodującej nauki marksi­
zmu - leninizmu. W warun­
kach zaostrzającej się walki 
klasowej, w dobie ogólnego kry 
zysu kapitalizmu — studiowa­
nie dzieł Stalina, a zwłaszcza 
pracy „Ekonomiczne problemy' 
socjalizmu w ZSRR“ , uzbraja 
nas w oręż teorii, mającej na 
celu nie tylko poznanie praw 
społecznego rozwoju, ale i wy­
korzystanie tych praw w prak­
tyce. 7

Spuścizna naukowa Wielkie­
go Stalina uczy nas miłości do 
własnego narodu, wychowuje 
nas zarazem w duchu interna­
cjonalizmu. Przyczynia się ona 
również do lepszego zrozumie­
nia ogólnoludzkiej walki o po­
kój.

Szczególnie ostatnia praca 
Józefa Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“ 
jest dla nas kluczem do zrozu­
mienia wydarzeń na arenie mię 
dzynarodowej, wyjaśnia sens 
tego wszystkiego, co dzieje się 
w krajach kapitalistycznych i 
u nas — w krajach budujące­
go się socjalizmu, wskazuje 
perspektywy budownictwa ko­
munizmu.

Od studiowania i przyswoje­
nia sobie nauk stalinowskich 
zależy, jak my — studenci WSE 
— będziemy wywiązywać się 
z naszych zadań w przyszłości, 
na stanowiskach, które zajmie­
my w naszej gospodarce mor­
skiej.

V _______________________

Dzieła Stalina pomagają fiam 
w opanowaniu nauk ekonomicz 
nych właściwych naszemu kie­
runkowi studiów. Pozwalają 
one nam stać się rzeczywiście 
wysoko kwalifikowanymi eko­
nomistami — specjalistami w 
dziedzinie gospodarki morskiej. 
Otwierają one przed studenta­
mi szerokie horyzonty wiedzy, 
chronią przed ciasnym prak- 
tycyzmem, uczą nas łączenia 
teorii z praktyką. Na I nara­
dzie stachanowców Towarzysz 
Stalin tak określił rolę nauki.

„Nauka dlatego nazywa się 
nauką, że nie uznaje fetyszów, 
nie boi się podnieść reki na 
to, co się przeżyło, co jest 
stare ł że czujnie przysłuchu­
je się głosowi doświadczenia, 
praktyki“.
Słowa te są wytyczną działa­

nia zarówno dla studentów, jak 
wykładowców.

Genialne dzieło Stalina — 
„Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR“ wyjaśniło nam, 
przyszłym ekonomistom, sze­
reg podstawowych zagadnień 
ekonomicznych. Znajomość 
praw odkrytych przez Towa­
rzysza Stalina pozwala nam 
dziś zgłębić wiele zagadnień z 
dziedziny gospodarki portowej 
i żeglugowej, rzuca szeroki 
snop światła na najistotniejsze 
problemy jak zagadnienie roz­
rachunku gospodarczego, ren­
towności itp.

Genialne uogólnienie teorii i 
praktyki w „Ekonomicznych 
problemach socjalizmu w 
ZSRR“, wykrycie przez Towa­
rzysza Stalina podstawowego 
prawa ekonomicznego socja­
lizmu i określenie dróg przej­
ścia do komunizmu — wytycza 
jasną drogę dla całej ludzkości.

My, ucząca się studencka 
młodzież, gromadzimy wiedzę, 
by stanąć do realizacji naszego 
Planu 6-letniego. Dzieła Stalina 
są żelaznym fundamentem tej 
wiedzy, która sprawi, że nasz 
udział w budowie socjalizmu 
w naszym kraju, będzie jak naj 
bardziej wydatny i twórczy.

TADEUSZ ORMANIEC
student XI roku

Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Sopocie

______________________ J

więcej jak ministerstwo mary K A INĘŁY lata — więcej niż 
narki i dowództwo floty wojen- ‘ pół wieku. Radio stało się 
nej. Popow był bowiem wykła- naszym nieodłącznym towarzy- 
dowcą w kronsztadzkiej szkole szem. Nie ma prawie dziedziny

życia, w któ-

M t t  C T M fM H M M łi mmi
minerów, był więc urzędnikiem 
marynarki. A ministerstwo do­
brze rozumiało, jakie korzyści 
może dać łączność bezprzewodo­
wa na morzu i potraktowało wy 
nalazek uczonego jako swą włas 
ność, zalecając mu zachowanie 
tajemnicy. Jednakże władze woj 
skowe nie ofiarowały Popowowi 
środków na udoskonalenie wy-

JgyęcKiifź 4?,'i06ejt rej można by 
u tez tfeti "jkcihus. obejść się bez 

ffcii RADIA. Jest
efeu ono krzewi-

cieleni kultu- 
tebSO Mitu P-Mucr ry, dostarcza 

OoMii nam rozry­
wek. Radio 
stało się głów 
nym łączni­
kiem cywili­

zowanego 
świata, prze­
nosząc na ol­
brzymie od­
ległości . wszel 
kie wiado­
mości i infor­
macje.-

Radio służy 
sprawie oca 
lenia życia 
zdrowia ludz­
kiego. Radio 
odgrywa po­
ważną rolę w 
gospodarce na 
sodowej. Nie 
trzeba szukać 
ialeko: dzisiaj 
na wielkich 
oudowach w 
Związku Ra­
dzieckim a 
także np. przy 
oudowie Pa­
ta c.u Kultury 
i Nauki im, 

Stalina w Warszawie stosuje się 
łączność radiową pomiędzy dys­
pozytorem robót a poszczególny­
mi stanowiskami roboczymi.

I dlatego w Dniu Radia myśli 
nasze zwracają się ku niezłom­
nemu bojownikowi cywilizacji, 
ku wielkiemu wynalazcy radia, 
Aleksandrowi Popowowi,

Więcej ofensywności w walce o terminową realizację
dostaw ziemniaków w województwie gdańskim

Wiosenny plan skupu ziemnia 
kćw w woj. gdańskim został zrea 
lizowany do 30 kwietnia zaled­
wie — w 18,2 proc. Ten karygod 
nie niski stopień realizacji planu 
nie jest bynajmniej wynikiem 
jakichś obiektywnych przyczyn. 
Jest on po prostu spowodowany 
niedociągnięciami i jaskrawymi 
brakami w walce o planową do­
stawę ziemniaków.

Brak osobistego 
przykładu

Doświadczenie uczy, że w każ­
dej akcji wiele znaczy osobisty 
przykład aktywu. Przodownictwo 
aktywu, poparte pracą politycz- 
no-uświadamiającą, daje zawsze 
dobry rezultat.

Tymczasem w pow. kwidzyń­
skim, który wiosenny plan skupu 
ziemniaków zrealizował do 30 
kwietnia w 8,2 proc., spotykamy 
się często z karygodną wręcz po 
stawą niektórych aktywistów. 
Weźmy np. gminę Mareza. Piotr 
Cieśliński, sołtys gromady Nowy 
Dwór, zalega z dostawą — 1028 
kg ziemniaków, Jan Plutowski. 
sołtys z Gniewskiego Pola — 1205 
kg. A jakie skutki pociąga za so 
bą taka postawa sołtysów wska­
zuje następny przykład z tej 
gminy. Wacław Galicki, sołtys z 
Grabówka, zalega z dostawą 2636 
kg ziemniaków, a „wzorując“ się 
na nim, wstrzymuje się od sprze 
dąży .ziemniaków 15 chłopów z 
tej gromady.

Wiele winy ponoszą w tym wy 
padku gromadzkie organizacje 
partyjne, które nie zawsze żąda­
ją od swych członków termino­
wego wywiązania się z dostawy 
ziemniaków. W tej samej gminie 
Mareza 13 członków partii nie 
wykonało jeszcze tego obowiązku. 
Członkiem partii jest również je 
den z wymienionych wyżej sołty 
sów — Piotr Cieśliński.

Biurokracja hamuje 
dostawę

Do Prezydium PRN w Kwidzy 
nie wpłynęło 1470 podań o umo­

cnię, odłożenie na późniejszy 
j termin, względnie przyznanie ul-

{ *■ D" M yotoadągkosfej dostawie płfr s a fe a , .^  .piang, gkupą ¿etnmay.j

dów rolnych. Wśród nich 163 po­
dania dotyczą dostawy ziem­
niaków. Cóż jednak okazało się, 
gdy przystąpiono do ich rozpatry 
wania? Deęyzji nie można było 
podjąć, gdyż podania nie zostały 
właściwie zaopiniowane przez 
prezydia gminnych rad narodo­
wych i gminnych delegatów po­
wiatowego pełnomocnika Mini­
sterstwa Skupu, Ani prezydia 
GRN, ani też delegaci nie zbadali 
możliwości gospodarczych ubiega 
jących się o przyznanie ulgi, nie 
skontrolowali czy podania nie 
zostały złożone z myślą uchyle­
nia się pod byle jakimś pretek­
stem od obowiązku wykonania 
dostaw płodów rolnych. I w kon 
sekwencji — podania musiały 
wrócić z powrotem tam skąd 
przyszły, tj. do prezydiów GRN 
i gminnych delegatów powiatowe 
go pełnomocnika Ministerstwa 
Skupu, celem uzupełnienia.

A chłop, który złożył podanie 
zwleka — oczywiście — z dosta­
wą ziemniaków, tłumacząc się 
brakiem odpowiedzi. | i

Zamiast pomagać 
— flemobilizują

Do wykonania każdego planu 
potrzebna jest ofensywna posta­
wu« ludzi odpowiedzialnych za je­
go realizację. Wiele obowiązków 
ciąży więc również na gminnych 
spółdzielniach „Samopomoc Chłop 
ska“, spełniających rolę pośred­
nika w wymianie towarów mię­
dzy miastem a wsią. Jednak nie­
którzy pracownicy GS, a nawet 
pracownicy WZGS, pojmują swo 
je obowiązki wręcz na opak. Oto 
fakty:

Ob. Braniewicz pracownik 
WZGS w Gdańsku wyjeżdża do 
Pow. kościerskiego w celu uspraw 
nienia skupu ziemniaków. Oprócz 
GS odwiedza i gminnych delega 
tów powiatowego pełnomocnika 
Ministerstwa Skupu.

Ale Braniewicz zamiast zająć 
się uczciwie wykonaniem powie­
rzonego mu zadania, spisuje w 
gminnych delegaturach powiato­
wego pełnomocnika Ministerstwa 
Skupu protokoły, w których uza

ków jakoby nie da się wykonać. 
Oto wyjątek z takiego „proto­
kołu" spisanego w Starej Kisze­
wie: ,¿Orientacyjnie przewiduje 
się, na 'podstawie dotychczas prze 
słuchanych rolników, wykonanie 
zaległości ziemniaków do 30 proc." 
Historia ta powtórzyła się i w 
pozostałych gminach pow. ko­
ścierskiego.

Podobny wypadek zdarzył się 
w pow. gdańskim. Ob. Szydłow­
ski, kierownik skupu w GS Kol­
budy, „usprawniał“ tu również 
dostawy ziemniaków, z tą tylko 
różnicą, że zbierał podpisy od 
chłopów, że ... nie mogą wywią­
zać się z planu.

Przykłady te mówią same za 
siebie. Pracownik WZGS odpo­
wiedzialny za realizację planu 
skupu ¿.emniaków sieje oportuni- 
styczną teorię o niemożliwości 
realizacji tego planu, leje wodę 
na młyn wroga klasowego — ku­
łaka.

Przykład
powiatu kościerskiego
Ile szkody przynoszą takie 

wrogie w skutkach teoryjki wska 
żuje przykład pow. kościerskiego. 
Kiedy niektórzy „aktywiści“ w 
rodzaju Braniewicza. wzbudzali 
niepewność w prezydiach GRN

delegaturach gminnych powia­
towego pełnomocnika Minister­
stwa Skupu, powiat kościerski zo 
stawał daleko w tyle z realiza­
cją planu dostaw. Ostatnio zaś, 
po zdemaskowaniu tych teoryjek 
o niemożliwości wykonania pla­
nu — powiat wysunął się na 
Pierwsze miejsce w wojewódz­
twie w skupie ziemniaków.

Tych kilka uwag wskazuje na 
niektóre przyczyny, powodujące 
niewykonywanie planu dostaw. 
Dane te mówią, że brak przo­
dującego, mobilizującego przy­
kładu aktywu, biurokratyczne 
skostnienie i tolerowanie fak­
tów złośliwego uchylani»-'się od 
wypełnienia obowiązków, zamiast 
ofensywności w walce o termino 
wą realizację planu — oto jedno 
z istotnych źródeł słabego tempa 
dostaw ziesuaiaków.

Hu .IŁ
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Ink służba techniczna PLO 
pomogła« gdańskim remoniowcom»

Statek, który nie wozi towaru 
— nie zarabia. Każdy więc dzień 
postoju jednostki w remoncie — 
to strata dla armatora. Toteż naj­
bardziej zainteresowanym w pla­
nowym, sprawnym przebiegu re­
montu, a tym bardziej w jego skro 
ceniu powinno być przedsiębior­
stwo żeglugowe. Tymczasem, w 
wielu wypadkach przedsiębior­
stwa żeglugowe nie tylko, że nie 
starają się ułatwić i przyśpieszyć 
pracę stoczni remontowych, ale 
na odwrót — z ich powodu nie­
jednokrotnie renwity przewleka­
ją się, statki wciWdzą do eksplo­
atacji w terminach spóźnionych.

Spowodowane to jest przede 
wszystkim niedbałym i.nietermino 
wyra opracowywaniem przez służ 
bę techniczną floty list remonto­
wych, które są niezbędne dla spo 
rządzenia dokumentacji technicz­
nej oraz wykonania zawczasu po­
trzebnych części zamiennych. Te­
go rodzaju szkodliwa praktyka 
służby technicznej floty uniemo­
żliwia stoczniom planowe, ryt­
miczne wykonywanie zadań. 
Przykładów jest w tej dziedzinie, 
niestety, bardzo wiele. Weźmy tyl 
ko jeden z nich — bardzo charak 
terystyczny, sprawę m/s „Lechi- 
stan“ oddanego przez PLO do re­
montu Gdańskiej Stoczni Remon­
towej.

W myśl planu remont tego stat 
ku miał trwać 120 dni i obejmo­
wać około 85 tys. roboczogodzin. 
W zawartej umowie ustalono, że

statek odbędzie klasę 4-łetnią, 
uzgodniono termin podstawienia 
jednostki oraz datę doręczenia 
przez PLO specyfikacji remonto­
wej. Szybko jednak wyłoniły się 
rozbieżności między umową a jej 
realizacją. PLO nie tylko nie do­
trzymały terminu doręczenia li­
sty remontowej, ale sporządziły 
ją  niedbale i niedokładnie, unie­
możliwiając rozplanowanie za­
trudnienia brygad i przygotowa­
nie materiału oraz części.

Nawet najlepsze chęci 
załogi statku...

Jak więc pogodzić takie „przy­
gotowanie“ listy remontowej z 
zobowiązaniem załogi „Lechista- 
nu", która postanowiła przyczy­
nić się do przyspieszenia remontu 
statku o jeden miesiąc? Maryna­
rze podjęli się wykonać szereg 
poważnych i pracochłonnych ro­
bót, nawiązali współpracę z za­
łogą stoczni, ale z drugiej strony 
efekt ich wysiłków został posta­
wiony pod znakiem zapytania 
przez uprzednie zaniedbanie przy 
gotowania samego remontu.

Marynarze z m/s „Lechistan“ 
nie ogarnęli całokształtu prac re­
montowych, ograniczając się do 
wąskiego wycinka prac, które są 
w stanie wykonać własnymi si­
łami.. A stocznia? — „Będzie prze 
cięż miała listę — niech robi!“. •

Organizacja partyjna na „Le- 
chistanie“ • wykazała również

krótkowzroczność 
ła dopilnować
właściwych i w terminie 
nych list remontowych.

— nie potrafi- j roboczogodzin opiewała na ok 
przygotowania 140.000 roboczogodzin — stocznia

zlożo-

..mnźe udaremnić niedbal­
stwo służby technicznej
Niedbałe przygotowanie remon 

tu nie jest więc winą załogi? Nie. 
Jest to wynik przede wszystkim 
zakorzenionego wśród mechani­
ków i inspektorów technicznych 
floty zupełnie fałszywego poglą­
du, że o sprawny przebieg remon 
tu troszczyć się powinna t y l k o  
stocznią. Inspektorzy techniczni 
PLO, przez brak kontroli pracy 
mechaników i właściwego jej in­
struktażu nie potrafili zabezpie­
czyć należytego przygotowania 
remontu.

Jaki wpływ miało niedbalstwo 
st. mechanika i brak kontroli in­
spektoratu technicznego PLO na 
tempo prac w stoczni? Mówią 
o tym same daty: 3 lutego br. 
podstawiono statek do stoczni, 
a do 10 lutego uzupełniano 
jeszcze listę remontową dodatko­
wymi pracami tak, że technolog 
stoczniowy mógł zakończyć opra­
cowywanie harmonogramu robót 
dopiero 16 lutego br. Stracono 
więc blisko 2 tygodnie czasu, w 
ciągu którego prowadzono jedy­
nie roboty dorywcze i drobne.

Pomimo że uzupełniona lista 
remontowa zamiast około 85.000

Spekulanci m ają żn iw a , 
a  kom isfa śpi

Poradź, kochana redakcjo, co ! Już od dawna nie mogę jedk

Z pracowni naukowców Wytorzeża

Nowoodkryty gatunek drzewojada
nie będzie pasożytował 

na drewnianych budowlach portowych

podjęła się utrzymać początkowy 
termin ukończenia pracy — 15 
czerwca br.

Załoga statku nawiązała współ­
pracę z brygadami stoczni i oba 
zespoły wzajemnie służyły sobie 
pomocą, złączone jedną ambicją, 
aby na przekór trudnościom do­
trzymać terminu. I może by nawet 
trudności zostały zwycięsko po­
konane, gdyby... inspektorat tech 
niczny PLO nie postanowił „po­
móc" stoczni. W dniach 9 i 10 
marca br. zmieniono specyfikację j 
remontową, postanawiając pod-1 
czas obecnego postoju przeprawa) 
dzić jedynie prace remontowe w 
zakresie klasy dorocznej.

Skreślono więc szereg pozycji) 
z grupy robót, dotyczących wa~ j 
łu i śruby, łożysk oporowych, po- j 
miarów detali silnika pomocnicze | 
go nr 2 i robót elektrycznych.) 
Decyzja ta całkowicie zdezorga- j 
nizowala prace na statku, tym- 
bardziej, że niektóre skreślone 
roboty musiały być i tak dokoń­
czone, jak np. prace przy rozmon j 
towanej linii wału. Po długich 
dyskusjach, mimo nowych trud­
ności, terminu ukończenia remon 
tu stocznia nie zmieniła, zastrze­
gając jedynie, że skreślonych 
prac ponownie nie przyjmie do 
wykonania w czasie obecnego 
postoju,

I znów —  niespodzianki

robić, bo już dłużej nie można 
tego znieść. Za każdym razem)
kupuję śmietanę na rynku w

Sopocie od innej gospodyni,! 
ponieważ myślę, że tym razem! 
kupię dobrą.

nak natrafić na dobrą śmieta­
nę. Ile razy zalewam nią zu­
pę, to mi się warzy i jak spoj­
rzę do garnka to mnie złość ror. 
sadzą, ale nie mogę temu sa­
ma zaradzić.

Kilkakrotnie zwracałam
sprzedającym śmietanę kobie­
tom uwagę, że oszukiwać ludzi 
nie wolno. Otrzymuję zawsze 
jedną i tę samą odpowiedź: „Ale 

to nie była moja śmietana, pa­
ni u mnie nie kupowała“.

Sprawą tą powinna zająć 
się komisja handlu przy Miej­
skiej Radzie Narodowej w7 So­
pocie. Trzeba położyć kres ta­
kiemu oszukiwaniu ludzi pracy.

KRYSTYNA SZAMQTWO

P r o ś  m y  o  r e m o n t  d a c i iu

MNIEJ WIĘCEJ rok temu, do 
katedry budownictwa mor­

skiego i portów przy Politechni­
ce Gdańskiej zgłosi! się inż. Ro­
man Osiecimski z Biura Projek­
tów Budownictwa Morskiego. 
Sprowadziła go ważna sprawa 
Projektował właśnie budowę no­
wego drewnianego nabrzeża u uj­
ścia Elbiążki do Nogatu i bada­
jąc warunki lokalne stwierdził, 
¿e  część podwodna ścianki szczel 
nej dotychczasowego nabrzeża u- 
legła poważnemu zniszczeniu. 
Bliższe dociekania wykazały, że 
tak znaczne szkody spowodowa­
ły nieznane i na ogół niespoty­
kane na naszych wodach — lisz­
ki.

W katedrze, u jej kierownika 
prof. Tubielewicza, projektant 
szukał porady: „Czy warto budo­
wać nowe drewniane nabrzeże, 
jeżeli grasują jakieś . pasożyty 
drzewne?“. W ten sposób zapo­
czątkowane zostały obszerne ba­
dania nad nieznanym drzew7oja­
dem. Podjął je wieloosobowy ze­
spół uczonych.

* * *

lenia „przynależności biologicz­
nej“ larw i zasadniczych ich cech. 
Wyniki badań miały stać się pod 
stawą opracowania środków, Za­
pobiegających rozszerzaniu się pa 
sożyta.

Szkodnikiem, niszczącym drew 
niane nabrzeża przez żłobienie pól 
toracentymetrowej głębokości 
bruzd w słabszych słojach drew­
na i wywołującym w ten sposób 
do 20 proc. dochodzące osłabienie 
ścianki ■— okazała się larwa owa 
da z rodziny ochotkowatych, ga 
tunku nieznanego i nieopisanego 
dotychczas w literaturze nauko­
wej. W jednym tylko z nie­
mieckich opracow7ań fachowych 
znajduje się wzmianka o niszczę 
niu przez tego rodzaju szkodniki 
drewna w łodziach rybackich na 
jeziorach podberlińskich.

Prace badawcze nad nowood- 
krytym drzewojadem toczą się w 
dwóch kierunkach. Podczas gdy 
warszawscy biologowie ustalają 
cechy gatunku pasożyta, pracow 
nicy gdańskiej katedry budow­
nictwa morskiego prowadzą bada 
nia nad określeniem wywołune-

jąc go możemy zapobiec jego pa­
sożytniczej działalności, -uniknąć 
zbędnych kosztów, oszczędzić 
wiele budulca i ludzkiej pracy, 
ułatwić użytkownikowi nabrzeża 
jego trwałą i ekonomiczną eks­
ploatację.

Niezależnie jednak od tego — 
ponieważ w czasie przewidzia­
nym na wykonanie budowy na­
brzeża bliższe dane o pasożytni­
czej funkcji nowego drzewojada 
nie były jeszcze znane — inż. 
Osiecimski zaprojektował „profi­
laktycznie“ nabrzeże betonowe. 
W przyszłości profilaktyka taka 
będzie zbędna — nasi budowni­
czowie portów będą wiedzieć do

Wydawało się, że teraz nie po­
winno już być niespodzianek. Ale 

1 oto 27. 3. br. inspektorat tech- 
! niczny PLO znów zleca szereg 
prac, a wśród nłch ponownie ro­
boty, skreślone przed dwoma ty­
godniami, motywując zmianę de­
cyzji żądaniami MRS. Również 
na żądanie MRS w trzy dni póź­
niej zlecono jeszcze nowe roboty 
dodatkowe, jak wymiana płyt 
pod 8 windami, wymiana poszyć 
pod kabinami itp. Prace te są po­
ważnie zagrożone brakiem mate­
riału, który nie był oczywiście 
planowany. Na nadejście ma­
teriału — statek będzie musiał 
czekać. W kabinach, pod którymi 
będzie wymienione poszycie, zdą­
żono do tego czasu zakończyć pe­
wne prace i trzeba będzie je wy­
konać ponownie.

O czym świadczy historią „Le- 
chistanu“ ? O karygodnym nied­
balstwie służby technicznej PLO, 
o braku właściwego jej powiąza­
nia z MRS, a przede wszystkim 
o tym, że podobne historie nie 
mogą się nigdy powtórzyć. To­
warzysze z floty muszą to sobie 
w całej .pełni uświadomić. Spra-

My, mieszkańcy domu nr 3, i 
przy ul. Kościuszki w Wejhe- j 
rowie, zwracamy się do redak­
cji naszego robotniczego pisma) 
z prośbą o pomoc.

W lutym br., szalejący na 
Wybrzeżu huragan zerwał dach 
w naszym domu. Nie zwleka­
jąc, zaraz po katastrofie złoży­
liśmy meldunek do Fowszech-

D L A C Z E Ç O ?

sować drewno bez obawy jego 
przedwczesnego zużycia i znisz­
czenia. (hace).

kładnie,_ czy i gdzie można sto- w a ta niewątpliwie zainteresuje
i (-<enjrajny. Narząd PMH i Mini­
sterstwo Żeglugi.

T.

...CENTRALA RYBNA W Ml- 
KOSZEWIE nie wypłaciła robot-! 
nikom ob. ob. Lucjanowi Ciecha | 
nowskiemu i Antoniemu Gorzyń-) 
skiemu pieniędzy zarobionych w! 
marcu za przywóz plew?

W ,B. I

nego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych oraz Zrzeszenia 
Prywatnych Właścicieli Nieru­
chomości, ponieważ właścicie­
lem domu w którym mieszka­
my jest ob. August Kopicki, 
kasjer PKP w Wejherowie.

Komisje (było ich aż sześć), 
oglądały i przyrzekały remont 
dachu. Jednak do tej pory żad 
r.ego, chociażby drobnego re­
montu, nie przeprowadzono. A 
podczas deszczu woda zalewa 
sufity drugiego piętra, prze­
dostaje się przez podłogę, i 
niszczy sufit pierwszego pietra.

W takich warunkach nie 
możemy już dłużej mieszkać i 
dlatego prosimy miarodajne 
czynniki o zainteresowanie się 
naszą sprawą, o spowodowa­
nie szybkiej naprawy dachu.

' I
Mieszkańcy domu nr 3 

przy ul. Kościuszki 
w Wejherowie

&ed(tkc¡úcdpcu)lúdú
„.podstawowa organizacja par 

tyjna, rada zakładowa i kierow­
nictwo ZESPOŁU PG^ RUMIA-
ZAGÓEZE lekceważą słuszne żą 
dania załogi warsztatów zespoło­
wych, domagającej się pełnej,
realizaćii j-iOTrarantnmirwh ,, PRACOWNICY DOKP W GDAfł-realizacn _ zagwarantowanych u - , SKU. _  List Wasz otrzymaliśmy, 
mową zbiorową przydziałów dreiO ile chcecie, aby redakcja w spra­
wna, ziemniaków - sadzeniaków,!vvle Waszej interweniowała musicie mleka ;tp ? uzupełnić go konkretnymi danymi.

„  ’ . . KONSTANTY SADOWSKI. — ListCzas skonezyc z uznawaniem j Wasz w sprawie niewydania ziem- 
niezdrowej zasadv, że ten otrzy- niak6w za Pracę w czasie wykop-
rrmip kto ma m ?  na cnrlzipnne *6w. Vv gospodarstwie Kopanów prze mu,ie, Kto ma cz«s na codzienne siaiiśmv okrecowemn zarządowi
osobiste przedstawianie swych 
żądań w biurze dyrekcji zespołu.

W. U.
* * *

...nikt do tej pory nie zainte­
resował się gromadzką świetlicą
w SWARZEWIE, gmina Strzel­
no, pow, Wejherowo?

Lokal świetlicy znajduje się w 
opłakanym stanie, jest zaniedba 
ny i brudny, szyby powybijane, 
piec rozwalony.

D. S.

laliśmy Okręgowemu Zarządowi 
PGR w Gdańsku. Ostatnio otrzyma­
liśmy wyjaśnienie, z którego wyni­
ka, że pracownicy Zakładów Mecha­
nicznych w Elblągu za pracę w go­
spodarstwie Kopanów otrzymali wy­
nagrodzenie i mogli kupić c.930 kg 
ziemniaków. Ziemniaki można było 
odbierać w dniach od 12 do 21 listo­
pada ub. r. Jednak nie wszyscy pra 
cownicy, a m. in. Wy również, ode­
brali je w tym czasie. Zgłosiliście 
się po odbiór dopiero w dniu 13 sty­
cznia br., a więc w chwili, gdy ze­
spół nie posiadał już ziemniaków, 
nadających się do spożycia.

W chwili obecnej możecie należ­
ność za pracę otrzymać tylko w go­
tówce.

Adiunkt inż. Węgrzyn z grona 
pracowników naukowych kate­
dry udał się do Elbląga. Zgod­
nie z jego dyspozycjami nurek 
ZBIM pobrał ze starego nabrzeża, 
na różnych głębokościach kanału 
20-ccr. ty metrowej wielkości» szcza 
py z larwami nieznanego szkodni 
ka. Następnego dnia szczapy te 
wraz z okazami larw przewiezie 
no do Warszawy. Prof. tir Nuti- 
berg z Zakładu Entomologii i 
prof. dr Krzysiak z Zakładu Me­
chanicznej Technologii Drewna 
przy SGGW, przystąpili do usta-

go przezeń stopnia zniszczenia i 
czasu, w jakim się ono dokonu­
je, określają warunki. )v których 
to zniszczenie nastąpiło, tj. gatun 
ki drewna, stopień zasolenia wo­
dy itp., ustalają zasięg działania 
szkodnika, a przede wszystkim 
możliwości zastosowania środków 
zaradczych.

Nieocenioną pomoc, podobnie 
jak w tysiącach innych - wypad­
ków. stanowi nauka radziecka.
Budowniczowie portów i urządzeń 
morskich Związku Radzieckiego 
mają w te' dziedzinie duże do­
świadczenie. Nowy sposób konser 

m waeji portowych konstrukcji dre-
* ! wniany#. zabezpieczający je

^  j przed szkodnikami. Wskazuj a w
swojej pracy radzieccy inżyniera 

J Z 5 - ?  f  wie A. Klejn i P. Kulisz. Zale-
M a  oni mianowicie umieszcze- 

I J C  lnie za ścianką nabrzeża półms-
** * "  Itrowej grubości warstwy wypał-

D r u c z k ó w  ni® m a iWw pirytowych. Zawarte w nich
Korytarza wiodący do wydziału !Sole. ^ n k u . ' ołowiu. ąrse

kwaterunkowego Prezydium MRN fH3 1 ZCuaza posiadają WiclsnOuC’!
w Gdańsku był, jak zwykle, prze- wywołujące obumieranie szkodni
pełniony. Do sekretariatu co chwila
ktoś wchodził i po krótkiej rozmo 1 ^wie z sekretarka wychodzi! z nicza- ^ Politechnice Gdańskiej kate 
dowoiona mipą. dra budownictwa morskiego pro

— obywatelko, proszę o jeden j wadzi obecnie badania Tabor a to- 
wniosek na vPrrydżiM mieszkania. j ryjne nad metoda radziecka i u-

N A J L E P S I  S T O C Z N I O W C Y

— A kiedy będą?
— Może jutro, ale dokładnie nie 

wiem, bo druczki przydziela nam 
wydział finansowy.

Na dalsze pytania interesantów, 
dokładnego „wyjaśnienia“  udzielił 
ob. Żukowski, kierownik wydziału 
finansowego. Zjawił sie on niespo­
dziewanie przy biurku sekretarki, 
trzasnął w nie pięścią i podniesio­
nym giosąpi zaczął „wyjaśniać“ . Ro 
bil to jddiiak w taki sposób, że aż 
nszv mieliły. Druczków nie dostar­
czył, dał natomiast licznie zebra- 
m-m interesantom pokaz, jak_ nie na 
leży odnosić sie do pracowników.

Działo sie to w dniu 23 kwiet­
nia br. wg- korespondencji

S. STENCELA

stała możliwości technicznego iej 
zastosowania w naszych warun­
kach. Prace te nie są jeszcze u- 
kończone. jak zresztą ńiezakoń- 
czone są i badania biologiczne 
nad wykrytym szkodnikiem. Tak 
jedne, jak i drugie maja na ce­
lu opracowanie metod trwałej i 
ekonomicznej budowy naszych 
portów, a więc m. 1n ustalenie 
najlepszego materiału budowla­
nego!

Obecnie.wiadomo już, że na na 
brzozach Elbiążki grasuje niecna 
ny dotychczas szkodni!:: pozna-

K ja  wartach 4-majowych w nictwo o tytuł przodującego w 
1 wydziałach nlontażu kadłu- zawodzie nitera. montera, spa- 

bów Stoczni Gdańskiej rozwi- wacza. uszczelniacza itp. Brały 
nęło się szeroko współzawod*, w nim udział dziesiątki zespo­

łó w  na pochylniach i w halach 
montażowych, uzyskując wysoką 
wydajność i jakość pracy.

Wyniki tego współzawodnic­
twa! podsumowane zostały pod­
czas uroczystej akademii 1- 

,majowej w Stoczni Gdańskiej. 
Zdjęcia ośmiu stoczniowców, 
którzy uzyskali najlepsze wyni­
ki i otrzymali w nagrodę moto­
cykle, zamieściliśmy w dniu 30 
kwietnia br. •

A oto ci, którzy zdobyli we 
współzawodnictwie o tytuł prze 
dującego w zawodzie li  miejsca, 
otrzymując kupony materiału wei 
nianego na garnitury. Znajdu­
ją się wśród nich spawacz Ed­
mund Boniecki z poehylm ,A“ , 
który rnial kilka nnjlepsźyeh wyJAN PAWŁOWSKI

spawacz

ników dziennych przy spawa­
niu, uzyskując ok. 300 proc. 
normy. Zajął on następne miej­
sce po Józefie Kwaśniewskim, 
zwycięzcy w walce o tytuł przo 
dującego w zawodzie na pochyl­
ni „A“ . Takie same wyniki-jak 
Boniecki, uzyskał spawacz Ja« 
Pawłowski, który znacznie pod­
niósł jakość swej pracy i zdo­
był kolejne miejsce po najlep­
szym spawaczu pochylni „B“ — 
Eugeniuszu Nowickim. Na rów­
nym poziomie tak pod wzglę­
dem wydajności, jak i .jakości 
prący utrzymywali się niterzy 
Helmut S/winkowski z terenu 
„A“ i Antoni Anflryk z terenu 
„B“„ Przodującymi uszczelnia­
czami zostali: Apolinary Korda 
t pochylni „A“ , wykonujący ok. 
200 proc, normy i Wujciach Szpa 
raga z pochylni „B“. Drugie miej 
sce we współzawodnictwie o ty 
tlił przodującego montera uzy­

skali Jan Lica i Jan Markowski,
ustępując jedynie Edmundowi 
Grudniowi, który zdobył I miej 
sce.

szmsKOHSKi
niter

ANTONI ANDRYK Hit*“.- APOLINARY KORDA 
uszczelniacz WOJCIECH SZPARAGA 

uszczelniacz JAN MARKOWSKI 
monter
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i  hiitottuki,
TRÓJMIASTA

SŁOWA, KTÓRE NIE 
STAŁY SIĘ CZYNEM

V. pierwszych dniach 
wiosny na ulicach 
trójmiasta ustawione 
zostały żółte, estetycz­
ne stoiska MHD

Z  o b r a d  M iejskiej  R a d y  N a r o d o w e j  w  S o p o c i e

Skutki kontroli zza biurka
Ważne dla dziewcząt

kończących s zk o ły  p o d sta w o w e

W dniu 5 bm. odbyta się w Sopocie kolejna sesja Miejskiej 
Rady Narodowej. Została ona poświęcona działalności Wydziału 
Gospodarki Komunalnej Prezydium MRN w r. ub.
Jak wynika ze sprawozdania, 

1 fie’ j które złożył kierownik tego wy- 
pęc woz "i ze znakiem, (jziału tow. Chudaez i dyskusji, 
' . . ; w której zabierało głos wielu rad

-— będziemy rzucali na nie wielkie j nych, Wydział Gospodarki Komu 
ilości nowalijek mówili zaopatrzę- | naJnej popełnił w r. ub. wiele 
mówcy zarówno MHD i PSS w marcu I błędów, które utrudniły zaspoko 
br. Ułatwimy tym samym zakupy 1
spodyniom domowym. \ lenie niektórych potrzdb miesz 

kańców. Wydział ten zaniedbał 
Tymczasem mamy maj, a stoiska i j przede wszystkim sprawę remon 

wózki stoją w większości puste, witów kapitalnych domów mieszkał
niektórych tylko można nabyć jabłka 
nie pierwsze] jakości, lub rabarbar.

Słowa zaopatrzeniowców, nie popar 
te czynem, przeminęły z wiosennym 
wiatrem. A szkoda, inicjatywa była 
dobra.
TO WCALE NIE DROBIAZG
Lubię siekane kot­
lety, ale, niestety, 
już od paru miesię­
cy jestem pozbawia 
na ulubionej potrą, 
wy — pisze jedna 
z czytelniczek —
gdyż złamał mi się 
nóż do maszynki do mięsa, a dokupić 
nic mogę. Czyżby fabryki nie produ­
kowały?

Okazuje się, żc fabryki produkują
noże luzem, ale... kierownicy sklepów 
z artykułami gospodarstica domowego 
zapominają je zamawiać. — Przecież 
to taki drobiazg, leży to i leży miesią 
ca mi, aż ktoś kupi. Stwarza to tylko 
kłopot przy obliczaniu remanentów — 
tłumaczą się.

Yóż do maszynki do mięsa rzeczy- 
w ■cie jest drobiazgiem, Ale sprawa 
pi nego zaopatrzenia, sklepów w szc- 
rc i asortyment potrzebnych ludziom 
ar ykułów, to wcale nie drobiazg, to 
pi łstawowy obowiązek kierownictwa 
sl, lepów..

NA UL. TKACKIEJ
Potknął stę i 
upadł. gubiąc 
okulary i laskę.— 
Kiedy skończą z

nych. MPRB przystąpiło do robót 
w znacznej ilości obiektów dopie 
ro w końcu roku, co odbiło się u- 
jemnie na jakości remontów, spo 
wodowało wiele reklamacji i za­
żaleń ze strony mieszkańców. A 
że skargi na brakoróbstwo w 
MPRB w Sopocie są słuszne, świa 
dczą o tym niedbale odremonto­
wane budynki przy ul.: Kościusz 
d 9, Stalina 726a, Czyżewskiego 

3 i inne. Poza tym w MPRB w 
parze z brakoróbstwem szło mar­
notrawstwa materiałów budowla­
nych.

Gdyby Wydział Gospodarki Ko 
munalnej interesował się i czu­
wał nad przebiegiem robót, nie­
wątpliwie potrafiłby uzdrowić sy 
tuację w MPRB.

Kierownictwo wydziału zanied 
bało również ważną sprawę koor 
donacji robót prowadzonych 
przez przedsiębiorstwa komunal­
ne. Uwidoczniło się to przy kana 
lizowaniu dzielnicy Dolinki. Mimo

wykonania prac kanalizacyjnych, 
mieszkańcy tego osiedla dotych­
czas nie mogą korzystać z urzą­
dzeń wodociągowo - kanalizacyj­
nych tylko dlatego, że Zarząd 
Budynków Mieszkalnych nie za­
planował podłączeń do sieci.

Sprawa remontu domów’ miesz 
kalnych w Sopocie znalazła duży 
oddźwięk w dyskusji. Radny Frań 
Ciszek Wolniak stwierdził kom­
pletny brak kontroli robót żarów 
no ze strony Wojewódzkiego Za­
rządu MPRB, jak i Wydziału Go 
spodarki Komunalnej MRN oraz 
ZBM, które zamiast wysyłać swo 
ich przedstawicieli w teren, „kon 
trolowały“ przebieg remontów zza j 
biurka, na podstawie sprawoz- j 
dań.

Radny Maciejec podkreślił, że |
ZBM niewłaściwie wykorzystuje „  , , , „
kredyty przeznaczone na remon- I Gdańskie Kolejowe Zakłady ca  
ty domów, nie interesuje się, jak | stronomiczne wprowadziły ostat- 
wykonawća realizuje dane zlece-) nj0 w SWoich placówkach wiele 
nie. W tej dziedzinie otwiera się, iMOWaęji Poza zwiększeniem a-

mowanymi niejednokrotnie_ przez 
jedną osobę i holami, które po 
przeprowadzeniu pewnych zmian 
mogą być wykorzystane na loka­
le mieszkalne.

Przewodniczący komitetów blo 
kowych ob. Dryżal i ob. Bartosze 
wicz mówili o konieczności za-' 
cieśnienia współpracy MRN z ko 
rnitetami blokowymi na odcinku 
kontroli pracy przedsiębiorstw go 
spodarki komunalnej. Komitety 
blokowe powinny brać udział w 
odbiorze wykonywanych przez 
erzedsiebiorstwa robót.

Rzeczowa krytyka pracy Wy­
działu Gospodarki Komunalnej 
na sesji MRN powinna przyczy­
nić się do likwidacji ujawnionych
niedociągnięć.

( b )

Przy zakładach pracy, w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych, w 
miastach i wsiach powstaje co­
raz więcej przedszkoli. Liczba ich 
będzie wzrastać z roku na rok. W 
związku z tym zwiększa się stale 
zapotrzebowanie na wychowaw­
czynie dzieci w przedszkolach.

Kadry wychowawczyń dla 
przedszkoli na Wybrzeżu kształci 
Państwowe Liceum Wychowaw­
czyń Przedszkoli w Gdańsku — 
Wrzeszczu, przy ul. Pestalozziego 
7/9. Warunki nauki w tej szkole 
są bardzo dobre. Uczennice potrze 
bujące pomocy otrzymują w cią 
gu 3-letniej nauki stypendia, ko­
rzystają z dobrze urządzonego in 
tematu.

Warunkiem przyjęcia do pierw 
szej klasy liceum jest: wiek od 
14 do 17 lat, świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej, zaświad 
czenie zdrowia, metryka urodze­

nia i zaświadczeni« o stanie ma­
jątkowym rodziców.

Oprócz przedmiotów ogólno­
kształcących program nauki obej 
muje przedmioty zawodowe — 
pedagogikę, psychologię, literału 
rę dziecięcą, wychowanie fizycz­
ne, roboty ręczne oraz grę na in­
strumencie.

Po ukończeniu nauki absolwent 
ki liceum natychmiast otrzymują 
pracę w przedszkolach. W przysż 
łym roku szkolnym 1953/54 do li­
ceum będzie przyjętych 90 uczeń 
nic. Zgłoszenia kandydatek przyj 
muje sekretariat liceum.

Poż teczne innowacje w bufetach kolejowych

Rozpoczęto zalesianie 
Kamiennej Góry w Gdyni

W kwietniu br. rozpoczęto w 
Gdyni zalesianie Kamiennej Gó­
ry. jako przyszłego parku leśne­
go. W pracy wzięła udział mło­
dzież szkolna. Uczniowie Tech­
nikum Rybołówstwa Morskiego za 
sadzili na obszarze przeszło 2 ha, 

takim, niedbalst-: położonym od strony ul. Sienkie 
stwem . mówił. w;cza j placu Grunwaldzkiego, 
starszy mę.c.yzna, qqq satjzonek leśnych, Wkrót- 
podnosząc się z ;
jezdni ul. Tkać- i ce będą zalesione dalsze tereny 
kiej. — Robo- Kamiennej Góry. 

v"- ty przy zakłada-1
niu kabli, telefonicznych już dawno \ 
zakończono, a wykopanego dołu 
ty. hczas nie zasypano.

Czy dopiero wtedy go zasypią, jak 
wpadnie przedstawiciel Wydziału 
Drogowego MRN?

W związku z rozpoczęciem prac 
, zalesieniowych. Prezydium Miej- 

■j skiej Rady Narodowej w Gdyni 
zwraca się do mieszkańców, a
zwłaszcza do młodzieży, z ape­
lem o roztoczenie opieki nad mło 
dyni sadzonkami.

stwierdził dalej radny Maciejec, 
duże pole działania dla komitetów 
blokowych, które w szerszym niż 
dotychczas zakresie powinny zgła 
szać swe postulaty do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej Prezy­
dium MRN.

Sprawę Opery Leśnej w Sopocie 
omówił człohek komisji budbw- 
nictwa ob. Płocki. Jak wynika z 
jego wypowiedzi Wydział Gospo­
darki Komunalnej w Sopocie o- 
trzymał 70.000 zł na remont ope­
ry. Mimo jednak, że zbliża się 
sezon letni, fundusze te leżą nie­
wykorzystane. Najwyższy czas 
rozpocząć ręmont opery.

Radny Ziegler wskazał na du­
że rezerwy mieszkaniowe, jakie 
jeszcze istnieją w Sopocie, szcze­
gólnie w tzw. górnej dzielnicy. 
Wydział Gospodarki Komunalnej 
powinien zainteresować się poko­
jami o wielkiej powierzchni, zaj-

sortymentu zimnych przekąsek i 
wzbogaceniem jadłospisu dań go 
racych, w restauracjach i bufe­
tach dworcowych wprowadzono 
dania barowe. Na większych sta­
cjach podróżni mogą obecnie o- 
trzymać gorące dania barowe o 
każdej porze dnia i nocy.

Drugą pożyteczną innowacją

Wielka i n w e z a  a r t y s t y c z n a
Frontu Narodowego w Gdańsku

Miejski Komitet Frontu Naro­
dowego xv Gdańsku urządza 10 
bm., o godz. 10, w sali państwo­
wego teatru „Wybrzeże'* we Wrze 
szczu wielki koncert.

W imprezie udział wezmą: repre 
zentacyjna orkiestra Stoczni Gdań 
skie.i pod dyrekcją FAPKEGO. 
chór Akademii Medycznej, soliści 
Studia Operowego oraz zespo-

sprzedaży napoi chłodzących, 
mleka, kanapek, papierosów itp.

Czynnikiem oddziaływającym 
korzystnie na pracę placówek j jy artystyczne: Państwowej Szko 
KZG w woj. gdańskim jest roz- jy Laborantów Medycznych i 
wijające się współzawodnictwo Państwowej Szkołv Pielegniar- 
międzyzespołowe. We współza-j skiej w Gdańsku, 
wodnictwie W I kwartale br. czo- Organizatorzy zanraszaia na 
łowe miejsce i proporczyk prze-;,. " ,  ;. . ,  p . ' , 'a . -
chodni zdobył zespół Pruszcz, k n?iełszkancow
drugie miejsce -  Lębork, a trze I GdałMka- Wst^  
eie — Wejherowo.

(n)

Kronika dnia
TieatnV

jest rozszerzenie sieci kiosków ru ; p r e l e k c ja  o p o e z ji c h iń skiej
chomych i stałych. Obecnie kioski 
uruchomiono na wszystkich sta­
cjach.

W związku ze zbliżającym się 
sezonem letnim uruchomiono trzy 
wytwórnie lodów, które obsługi­
wać będą dworce kolejowe. Poza 
tym KZG projektuje zorganizo­
wanie w pociągach przenośnej

Powinny znajdować si? nie tylko na wystawie
ale i w  s k l e p a c h

W sklepach trójmiasta raz po 
raz odczuwa się brak drobnej ga 
lantęrii i wyrobów pasmanteryj­
nych. Aby umożliwić kierowni­
kom sklepów zaopatrzenie swych 
placówek w te artykuły, kierów

„1 Maja“ -  najnowocześniejsze kino w trójmieście
Jak już informowaliśmy, w 

dniu święta ludzi pracy w No­
wym Porcie w Gdańsku, odbyło 
się uroczyste przekazanie do u- 
żytku mieszkańców stałego kina, 
któremu dano nazwę „1 Maja .

Nowe kino mieści się w gma­
chu przyszłego Domu Kultury 
Piękna amfiteatralna sala kino­
wa posiada 300 miejsc. Została o- 
na urządzona według najnowo­
cześniejszych wzorów budownic­
twa radzieckiego w tej dzie­
dzinie. Widz swobodnie mo- 
że oglądać film z każdego 
miejsca be* przeszkód. Dzię­
ki zastosowaniu przy budo­
wie sali specjalnej architektoni- 
ki ścian bocznych jest ona nad­
zwyczaj akustyczna i gwarantu­
je dobrą słyszalność z każdego
miejsca. . .Wszystkie pomieszczenia upiek 
szone zostały misternie wykona­
nymi gzymsami, szczególnie arty 
stycznie wykonano je w sali ki­

nowej. Salę tę zdobi również du-j Dwie kasy kina mieszczą się w 
ży okrągły gipsowy żyrandol, spo | osobnym obszernym holu, obok 
za którego spływają na widów- szatnia. Za-
nię potoki łagodnego światła. Fi­
lary boczne, ściany w holach i 
poczekalni obłożone są sztucz­
nym piaskowcem. (

Niezwykle ciekawie zostało u- 
rządzone ogrzewanie sali kino­
wej. Ogrzewać się ona będzie 
przy pomocy gorącego powietrza 
wtłaczanego na salę, a ńastępnie 
wyciągiem odprowadzanego na- 
zewnątrz. Stopień wilgotności po 
wietrzą reguluje specjalna apa­
ratura.

Na uwagę zasługują również 
dekoracyjne ozdoby z ceramiki 
umieszczone symetrycznie przy 
ekranie. Płytki ceramiczne z mo 
tywami kaszubskimi zdobią tak­
że hol wejściowy i wyjściowy 
oraz poczekalnię, doskonale har­
monizując z wnętrzem tych po­
mieszczeń.

którego znajduje się szatnia. Za 
równo poczekalnię jak i inne po 
mieszczenia, z wyjątkiem sali ki 
nowej, zdobią artystycznie wyko 
nane z kutego żelaza i matowego 
szkła świetliki.

— Piękne jest nasze kino — 
mówił w dniu otwarcia malarz 
Alojzy Moszczyński, mieszkaniec 
Nowego Portu, który wraz z całą 
załogą budowlaną ofiarnie pra­
cował, aby w dniu 1 maja oddać 
kino do użytku ludności Nowego 
Portu. — Dlatego też bardzo cie­
szę się wraz z wszystkimi miesz­
kańcami tej dzielnicy z nowej pla 
cówki kulturalnej.

Jako pierwszy w nowootwar- 
tym kinie wyświetlony został ko­
lorowy film produkcji radziec­
kiej pt.: „W dni pokoju“. Obec­
nie wyświetlany jest film pt.: „O 
szóstej wieczorem po wojnie“.

(ml)

nictwo .,Cent rogalu" w Gdańsku 
urządziło w lokalu przy ul. Grun 
waldzkiej 40/50 we Wrzeszczu wy j 
stawę towarów, znajdujących się i 
w magazynach.

Wystawa wykazuje, że „Centro 
i gol“ dysponuje bogatym asorty- 
! mentem zarówno drobnej galan- 
I ferii, jak i wyrobów pasmanteryj 
! nych. Znajdują się tutaj nici, ig- 
j ły, bawełniczki, różnego rodzaju 
koronki, kolorowe wstążki, sznu­
rowadła, ramiąezka do bielizny, 
jedwab do szycia i inne „drobiaz 
gi". W dziale galanteryjnym moż 
na obejrzeć ładne i niedrogie pla 
żówki, modne obecnie chustki z 
frędzlami, chusteczki, krawaty itp.

Bogato prezentują się również 
działy: kapeluszy, kosmetyki i 
wyrobów skórzanych oraz dział 
zabawek dla dzieci: Kobiety mo­
gą obejrzeć na wystawie ładne 
torebki damskie, różnorodnych 
fasonów.

Wystawa daje obraz szerokiego 
asortymentu towarów, które znaj 
dują się w magazynach „Centro- 
galu“. Trzeba jednak, by pokaza­
ne na wystawie artykuły znalazły 
się szybko na półkach sklepów 
trójmiasta. Czekają na nie liczni 
klienci.

Dziś, o godz. 19 w Międzynarodo-1 
wym Klubie Prasy i Książki w Sopo-! 
cie, przy ul. Rokossowskiego 31, o d -; 
będzie się prelekcja o poezji chiń-! 
skiej. Wstęp wolny.

m łodzież: na budowę
WARSZAWY

Grupa fortepianowa Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Gdańsku, reali­
zując zobowiązania pierwszomajowe, 
urządziła imprezę artystyczną, z któ 
rej dochód przeznaczono na budowę 
stolicy. Uzyskaną kwotę zł. 348 prze­
kazano już na konto SFOS.

WYSTAWY
Doroczna pierwszomajowa wysta­

wa prac członków Związku Polskich 
Artystów - Plastyków, okręgu gdań­
skiego. urządzona w VII pawilonie 
przy molo w Sopocie, jest czynna co­
dziennie, z wyjątkiem poniedział­
ków, w godz. od II do 19. Wstęp wol­
ny.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
,.Świerszcz za kominem“ , godzina 
19.30—22.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -
..Sprawa rodzinna“ , godz. 19.30— 
21.50.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
..Osobliwe zdarzenie“ , godz. 16.30, 
przedstawienie zamknięte.

“Kina

W sali Domu Drukarza przy ul. 
Garncarskiej 18/20 w Gdańsku zosta­
nie dziś, o godz. 16, otwarta III wo­
jewódzka wystawa prac amatorów 
plastyków.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka nr 3 — Al. Ro­

kossowskiego 35/36, nr 6 ul. 
Mierosławskiego 27 we Wrzeszczu, 
nr 17 — ul. Kaprów 4 w Oliwie, 
nr 4 ~  ul. Oliwska 82/4 w Nowym 
Porcie, nr. 21 — ul. Jedności Ro­
botniczej 111 w Oruni.

Gdynia — Apteka nr 14 — ul. Świę­
tojańska 122, nr 10 — ul. Czerwo­
nych Kosynierów 137 na Grabów­
ka, nr 20 — ul. Bohaterów Sta­
lingradu 66 w Orłowie.

Sopot — Apteka nr 15, ul. Rokossow­
skiego 21.

G D A Ń S K
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Trzy opo­

wieści“ , godz. 16, 18, 20. 
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — ,,Cza­

rodziej Glinka“ , godz. 16, 18 i 2f). 
„1 Maja“  w Nowym Porcie — „O 6- 

^ej wieczorem po wojnie“ , godz. 
18 i 20.

„Przyjaźń“ w Gdańsku — „S/s Orzeł 
zaginął", godz. 18 i 20.

„Delfin“  w Oliwie — ..Kurtyna w gó­
rę“ , godz. 16. 18 i 20.

G D Y N I A
„Atlantic“  — ..Delegat fioły“ , godz.

15.30, 17.30, 19.30.
„Goplana“  — „Obrońca życia“ , godz. 

16, 18 i 20.
„Warszawa“  — „Dwaj żołnierze“ , 

godz. 16, 18 i 20.
„Fala“  na Grabówku — „Krążownik 

Wareg“ , godz. 18 i 20.
„Promień“  w Chyloni — „Jutro bę­

dzie się tańczyć wszędzie“ , godz. 
18 i 20.

„Neptun“  w Orłowie — „Dolina śmier 
ci“ , godz. 18 i 20.

S O P O T
„Bałtyk“  — „Wielka przygoda“ , godz.

15.30, 17.30 i 19.30.
„Polonia** — „Trzy opowieści“ , godz. 

16. 18, 20.
Repertuar kin podajemy na pod­

stawie danych Okręgowego Zarzadu 
Kin, tel. 312-82.

Radio na dzień 7 m afa br.
5,05 — Wiad. porań. 6,30 — Dzien­

nik poranny. 7,55 — Wiad. porań. 12,04 
— Dziennik południowy 13,15 — Ko­
munikat PIHM dla rybaków — lok.
14.10 — Dla kl. II słuch. K. Artynie- 
wicz „O dwóch koleżankach i czar­
nym kocie“ . 14,30 — Dla kl. VI słuch. 
S. Gasińskiego „Matka“ . 15,09 — Kom. 
o stanie wód. 15,10 — Aud. literacka.
15.30 — Aud. dla dzieci 16,00 —
Wszech. Rad. 17,00 — Wiad. popolud.
18.30 — Fala 49. 18,50 — Studenckie 
zesp. świetlicowe przed mikrofonem.
19.10 — Kurs jęz. rosyjskiego. 19,30 — 
Muzyka i aktualności. 20,00 — „Dla 
każdego coś miłego“ . 20,58 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków —• lok. Stan 
pogody. 21,00 — Dziennik wieczorny.

21,26 — Wiad. sportowe. 22.00
Wszech. Rad. 22,20 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok. 23,50 — Ostatnie 
wiad.

Program lokalny. 6,15 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków'. 6,16 — Z każ­
dym dniem. 8,15 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 16,21 — Muzyka operowa. 
16,45 — „Przy muzyce o sporcie“ . 17,15 
— „Technologia drewna i torfu“  — 
audycja z cyklu „W pracowniach 
naukowców“ . 17,25 — Audycja świetli­
cowa 17,50 — Reportaż o pomocy gru 
py partyjnej na trawlerze. 18,10 — Re­
portaż „Tam gdzie powstają statki“ . 
18,15 —. Kwadrans chopinowski.

Polskie Radio zastrzega sobie ew. 
zmianę programu.

GDAŃSKIE PRZEMYSŁOWE 
ZJEDNOCZENIE BUDOWLANE
G d a ń s k ,  ul. Żytnia 4 6

posiada
ZMACZA \ ILU SC TRUCIA

które może odstąpić bezpłatnie.
Reflektanci zgłoszą się u kierownika tar­

taku: Gdynia, ul. Czerwonych Kosynierów 114, 
tel. 18-80.

Fachowca z branży papierniczej i drogistę na
stanowiska kierowników przyjmiemy zaraz. 
Zgłoszenia w Zarządzie, Przeds. MHD Art. 
Przem. Różnymi — Gdańsk, ul. Długi Targ 8-10, 
IV ptr. Dział handlowy. , 780-K

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA“
zawiadamia o przeniesieniu z dniem 
4. V. 53 r. siedziby naszej instytucji 
z Gdańska ul. Stągiewna 21/22 do 
Pruszcza Gdańskiego, Pla.; Wyzwole­
nia to, nr nr telef.: 2X1, 212, 213, 214.

788-K

p r a c o w n ic y  p o s z u k iw a n i________________

Dwóch fachowców z zakresu produkcji drobiar­
skiej w grupach wg tabeli płac dia pracowni­
ków umysłowych inż.-technicznych przyjmie 
zaraz Rejonowa Tuczarnia Rzeźnia Drobiu 
w Lęborku, ul. B. Krzywoustego 15. Zgłoszenia 
należy kierować pod w/wspomniany adres. Dla 
samotnych zagwarantowany pokój. i88~&

Kilkunastu sprzedawców branży galanteryjnej, 
pasmanteryjnej i gospodarstwa domowego przyj­
miemy do sprzedaży na straganach przy hali 
targowej w Gdańsku. Wynagrodzenie — prowi­
zja od obrotu. Zgłaszać się w Zarządzie Przed­
siębiorstwa MHD Art. Przem. Różnymi w Gdań­
sku, ul. Długi Targ 8-10, IV ptr. Dział Handlo­
wy. 781-K

OBWIESZCZENIA ______

K O M U N I K A T
W związku z nierównomiernym rozbiorem 

i nieracjonalną gospodarką wodą zabrania się 
natychmiast aż do odwołania używania czy­
stej wody wodociągowej do podlewania 
ogródków, placów, podwórzy, ulic, zieleńców itp. 
oraz do napełniania zbiorników służących do 
tych celów. Ewent. podlewanie w wypadkach 
koniecznych, odbywać się może tylko w czasie 
od godziny 24 do godz. 4.

Niestosowanie się do powyższego zarządzenia 
spowoduje obok kar administracyjnych ewent. 
odłączenie od sieci miejskiej.

DYREKTOR
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodoc, i Kanał, w Gdańsku

S33-K.

OGŁOSZENIA DROBNE
KUPIMY u instytucji uspo­
łecznionej samochód osobo­
wy w stanie dobrym. 
Zgłoszenia kierować: Zwią­
zek Branżowy Skórzany, 
Gdańsk, ul. Piwna 1, tel. 
311-27. 779-K
ZGUBIONO przepustką Sto­
czni Gdańskiej na nazwi­
sko Masztalerczyk Aleksan­
der. 3323-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Pie­
chowska Władysława.

735-F
SKRADZIONO zaświadcze­
nie wydane przez WPKGG 
nr 529 na nazwisko Wałę­
sa Jerzy, 3243-G
ZGUBIONO: legitymację
szkolną na nazwisko Ho­
rnu rad Ludwik, Wrzeszcz, 
Konrada Beczkowa. 3290-G
ZGUBIONO legitymację nr 
370 wydana przez kopalnię 
im. J, Stalina, Bieliński 
Eugeniusz. 684-G
ZGUBIONO kartę meldtm- 
kową na nazwisko Szmy- 
cińska Julia Ludwika. Mal­
bork. 681-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową wystawiona przez 
Frezyd. MRN Nowy Staw 
i | pokwitowano złożenia 
ankiety do dowodu osobis­
tego, Grosziiowski Franci- 

S96-E

ZGUBIŁEM dowód osobisty 
na nazwisko Odya Henryk, 
Malbork, ul. Solna 3.

710-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową wraz z odcinkiem od 
ankiety. Maila Kropidłow- 
ska, Więckowy. 709-P
ZGUBIŁAM legitymację słu 
żbową nr 111-52« wydaną 
przez Narodowy Bank Pol­
ski na nazwisko Duda Zo­
fia. 708-P
ZGUBIONO przepustkę sta­
łą Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej, Łańcucki Jerzy.

707-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Sarwiń- 
ski Zygmunt, zam. Elbląg.

706-P
ZGUBIŁAM legitymację 
zw zaw. wydaną przez Zw. 
Zaw. Odzieżowo r Skórza­
ny na nazwisko Borowska 
Eugenia. 705-P
KOFMAN Irena zgubiła 
przepustkę wydaną przez 
Zakłady Drzewne, Elbląg.

704-P
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej na nazwi­
sko Świderska Teresa.

3349-G
SOBECKA Teresa zgubiła 
przepustkę Stoczni Gdań­
skiej. 382SHB

ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Pawłow­
ska Jadwiga i Pawłowska 
Anna, zam. w Elblągu.

703-P
ZGUBIŁAM legitymację nr 
2043 wydaną przez Prezy­
dium Pow. Rady Narodo­
wej. Wejherowo na nazwi­
sko Stein Regina. 702-P
ZGUBIŁAM oryginał doku­
mentu opłacenia w Urzę­
dzie Likwidacyjnym, So­
pot, nr 4626/46 Dyozińska 
Maria, Sopot, Winieckiego 
23-7. 701-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Mitru- 
siak Janina. Watkowice, 
Straszewo, pow. Sztum.

699-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową. Wachnienko Włady­
sława. Zuławka, o o w 
Sztum. 698-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową wystawioną przez 
Prezydium GRN Nowy 
Dwór Gd. na nazwisko Za- 
worska Maria, Zawnr«ki 
Feliks. 697-P

ZGUBIŁAM kartę meldun­
kowa na nazwisko Lidz­
barska Helffa, Gdaćsk-
Wrzeszcz, Kilińskiego 35 
m.,5. 3350-G

ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Gdańskiej na nazwi­
sko Panasko Maria,

3327-G
ZBIERANE K Feliks zgubił 
legitymację zw. zaw. nr 
241946, 3224-G
ZGUBIONO w Nowym Por 
cie na ui. Wiślnej protoko­
ły zdawczo - odbiorcze 
Znalazca proszony zwrócić 
za wynagrodzeniem do 
CPN Gdańsk,' Długi Targ 
30. pokój 71. tel. 337-67.

3321-G
BAKALAREK Maria zgubi­
ła przepustkę Stoczni Gdań 
skiej. 3315-G
ZGUBIŁEM legitymacje 
Zjednoczenia Stoczni Pol­
skich nr 3374 oraz przepust 
kę stałą Stoczni Gdańskiej 
na nazwisko Hańć Stani­
sław. 3306-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Konkol 
Władysława, zam. Rumia.

7ll-r
DULINSKI Stanisław zgu­
bił legitymacje Zw. Zaw. 
Metal, nr 63048. 3358-G
ZGUBIŁEM poświadczenie 
obywatelstwa i legitymacje 
pracownika umysłowego
Stoczni Gdańskiej. Małysz- 
ko Albin. 3357-G

ZGUBIONO przepustkę sta­
łą Stoczni Północnej nr : 
347, Kariiński Bolesław.

4  W W i1

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Gdaniec 
_Barbara w Elblągu. 7S5-S
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SZYBKO i bezszelestnie 
sunie winda. Migają tylko 
piętra, zastawione długimi 

szeregami pólek. Wszędzie książ 
ki... książki... książki.

...W czerwonej teczce spoczy­
wa komplet „Nowej Gazety Reń 
skiej“ , którą redagował KAROL 
MARKS. Na pierwszej. stronie, 
w  pierwszym numerze widnieje 
jego nazwisko Ostrożnie prze­
rzucamy cienkie, z lekka nad­
szarpnięte zębem czasu stronice 
z jego artykułami.

W  idealnym porządku stoją na 
półkach wydawnictwa z owych 
odległych lat: pierwszy przekład 
„Manifestu Komunistycznego“ 
na język rosyjski, wydana w Ge 
newie w r. 1886 przez grupę 
„Wyzwolenie pracy“ — cieniut­
ka książeczka. To — ..Nędza fi­
lozofii“ Karola Marksa...

Można tu przejrzeć przekład 
„Kapitału“ na język rosyjski. 
Przekład ten był pierwszym dzie 
łem Marksa, wydanym legalnie 
w Rosji i pierwszym przekładem 
tego dzieła na język obcy.

Tutaj, na półkach biblioteki 
INSTYTUTU MARKSA - EN­
GELSA - LENINA w Moskwie 
przechowuje się najcenniejsze

•wydania dzieł Marksa 
i Engelsa, które wyszły 
drukiem za ich życia, 
przekłady tych dzieł w 
różnych językach. Tu­
taj przechowuje się 
pieczołowicie unikaty 
— komplety gazet i 
czasopism, wydawa­
nych pod redakcią 
Marksa i Engelsa. Tu 
również znajduje się 
najpełniejszy komplet 
przekładów „Manifestu 
Komunistycznego“ i 
„Kapitału“ .

W bibliotece zebrano 
około miliona książek, 
kompletów gazet i cza­
sopism, Jest to jedyna 
na świecie biblioteka, 
dysponującą tak boga­
tym materiałem z histo 
iii marksizmu oraz mię 

dzynaroiłowego ruchu robotni­
czego i komunistycznego.

Widzimy tu egzemplarze wy­
dawanego w Londynie przez 
HERCENA pisma „Kołokoł“ , wi­
dzimy cenną kolekcję wszyst­
kich prawie nielegalnych wydań 
przedrewolucyjnych: prace LE­
NINA i STALINA z owego okre 
su, redagowane pi’zez nich ga­
zety. liczne ulotki, broszury, 
komplety' nielegalnych gazet boi 
szewicldch „Iskra“ , „Wpieriod“ , 
„Proletarij“, „Socjal-demokrat“ , 
„Brdzoła“ (..Walka“), „Proleta- 
riatis brdzola".

Długie szeregi dzieł LENINA...
Ulotki leninowskie. Osobista bi­
blioteka Włodzimierza Iljicza...

Wśród skarbów biblioteki wi­
dzimy dzieła JOZEFA STALI­
NA. Przerzucamy kartki napi­
sanych przez niego ulotek, po­
szczególnych jego prac. Uwagi 
na marginesach niektórych ulo­
tek świadczą, że trafiły one do 
rak żandarmerii carskiej. Są tu 
też wydania poszczególnych dzieł 
Stalina: „O zadaniach partii", 
„Wyniki pierwszej pięciolatki“ , 
które weszły w swoim czasie nie 
legalnie w krajach nadbałtyc­
kich i na Zachodniej Ukrainie.

INSTYTUT MARKSA - EN­
GELSA - LENINA powstał 

w listopadzie 1931 roku, kiedy to 
w myśl uchwały Prezydium Cen 
tralnego Komitetu Wykonawcze 
go ZSRR połączono dwra insty­
tuty: Instytut Marksa i Engelsa 
oraz Instytut Lenina.

Instytut Marksa i Engelsa zało 
żony został w r . 1920. Żądaniem 
jeso pracowni­
ków było zbiera­
nie, studiowanie 
i wydawanie 
spuścizny lite­
rackiej twórców 
naukowego socja 
lizmu — Marksa 
i Engelsa.

Instytut Leni­
na założony zo­
stał w lipcu r.
1923: O jego po­
wstaniu ludzie 
radzieccy dowie­
dzieli się z opu­
blikowanej w 
prasie odezwy 
Komitetu Cen­
tralnego Partii 
podpisanei przez 
Józefa Stalina.
,. Każdy doku- 
ment — czytamy 
m. in. w odezwie 
— na którym 
widnieje podpis 
albo uwaga uczy 
niona ręką 'Leni­
na może stano­
wić ogromny 
wkład iv studio­
wanie życia i 
działalności wo­
dza rewolucji 
światowej i może 
się przyczynić do wyjaśnienia 
zadań i trudności powstających 
na drodze, którą kroczymy pod 
kierownictwem Lenina“.

Instytut Marksa - Engelsa - 
Lenina jest partyjną instytucją 
naukowo - badawczą. Do zadań 
Instytutu należy zbieranie i prze 
chowywanie prac Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina, opraco­
wywanie wydawnictw ich dzieł, 
studiowanie ich życia i działal­
ności. Instytut gromadzi także

materiały, dotyczące życia i dzia 
łalności towarzyszy pracy i wal­
ki Lenina i Stalina,

W archiwum Instytutu zebra­
no wszystkie podstawowe doku- 
mehty z historii KPZR oraz do­
kumenty z dziejów Związku Ko­
munistów. I Międzynarodówki i 
Komuny Paryskiej.

(Wg. czasopisma „OGONIOIC“ , Nr 16)

GWATEMALA WALCZY 0 NIEZAWISŁOŚĆ
DWADZIEŚCIA siedem razy od 

1945 do 1949 roku organizowały 
amerykańskie monopole pucze 
1 zamachy stanu w Gwatemali, 

aby stworzyć powolny sobie rząd. 
Nie udało się. 55 lat minęło już od 
tej pory. gdy w 1898 r. gwatemal­
ski dyktator, Estrada Cabrera, otwo 
rzył na oścież drzwi kapitałowi 
USA. Wprawdzie w 1931 roku prezy­
dentem Gwatemali został złej pa­
mięci Ubico, ulubieniec i zaufany 
amerykańskich towarzystw owoco­
wych, ale przecież w 1944 r. — w 
przedostatnim roku wielkiej wojny 
narodów świata przeciwko faszyz­
mowi — z iskier buntu w masach 
Gwatemali wybuchł pożar powsta­
nia. Z dymem poszła dyktatura 
Ubico — a na krześle prezydenta 
masy pracujące 
Gwatemali osadzi­
ły profesora Areva 
i o, który wprowa­
dził w życie nową 
konstytucję, usta­
wy pracownicze i 
ubezpieczenia spo­
łeczne.

W marcu 1951 ro 
ku zastąpił go puł­
kownik Arbenz, by 
ły  minister obrony 
narodowej w po­
przednim rządzie.
Wkrótce po wybra 
oitt go prezyden­
tem złożył oświadczenie, że 
Gwatemala nie wyśle żad­
nych oddziałów na Koree i 
wraz z Arevalem i z pozo­
stałymi członkami koalicyj­
nego rządu podpisał apel, 
wzywający pięć mocarstw do 
zawarcia Paktu Pokoju.
każ^złoi? niepokói 1 w ja-wszystkie te po-
Hstów niSnraWlły kolonla-iistow północno - amen-- 
fajlskl?h !. Gwa mala ma- 

U «|k»  r liczący zaledwie

boli, S i ł ^ e S  
wypowiadać swą wole! Kra'.’ które- 
go uprawny obszar w igromnéi 
części kontrolowany jest przez 
rykanski trust owocowy

wując to tym, że wiatry spustoszy­
ły plantacje i naraziły go na wiel­
kie straty. Gwatemalski sąd pracy 
na wniosek związków zawodowych 
zasądził wypłacenie zwolnionym 
pracownikom plantacji 650.000 dola­
rów — gdy zaś towarzystwo ocią­
gało się z wykonaniem wyroku, na­
stąpiło zajęcie „jego dóbr" aż do 

. wysokości niniejszej sumy. Druga 
porażka spotkała „United Fruit Com 
pany" przed kilku miesiącami. W 
toku realizowania reformy, rolnej, 
uchwalonej przez rząd Gwatemali 
jeszcze w zeszłym roku, która obję 
ła część ziemi państwowej i odło­
gów wykupionych od obszarników, 
towarzystwu „ubyło“ 225 tys. ak­
rów ziemi.

Wprowadzenie reformy rolnej w 
życie wzbudziło popłoch wśród 
obcych i rodzimych feudałów.
Miejscowi wielcy posiadacze, po 
pierani przez amerykańskich mo 
nopolistów, rozpoczęli przeciwko

ame-
Fruit Company", ̂ La“nowiący’Upraw- 
dirtwe państwo w państwie z porta­
mi, limami kolejowymi, siecią te 
iefonów i stacją radiową mignie 
sam rozporządzać swymi bogactwa­mi.

A Jednak to wielkie „państwo" 
pod nazwą „United Fruit Company" 
dostało w zeszłym roku od rządu 
maleńkiej Gwatemali tęgo po nosie. 
Amerykański trust owocowy zamie­
rzał bez żadnych odszkodowań zwoi nić z pracy część robotników moty-

niej walkę. Najpierw usiłowali od­
straszyć chłopstwo od reformy roz­
siewaniem panicznych plotek, po­
tem zaś, gdy ta próba spaliła na 
panewce, zorganizowali poważne 
rozruchy. Niejedna krwawą walkę 
stoczyły oddziały rządowe z terro­
rystycznymi grupami reakcji. A w 
czerwcu ub. r. prezydent Jacobo 
Arbenz w wielkiej mowie radiowej 
obwieścił, że władze odkryły spi­
sek, mający na celu obalenie rzą- 
du pogrzebanie uchwalonej przez

parlament reformy rolnej. Komu­
nistyczna Partia Gwatemali i związ­
ki zawodowe wezwały naród do 
walki przeciwko terrorystycznym 
akcjom rodzimych i zagranicznych 
faszystów.

W wyniku zimowych wyborów w 
Kongresie Republiki na ogólną licz 
bę 58 blok demokratyczny uzyskał 
51 mandatów.

Zawiedzeni w swych rachubach 
eksploatatorzy nie przebierają w 
środkach, dążąc do odzyskania daw 
nych wpływów. Szczują sąsiadujące 
z Gwatemalą od siebie zależne kra­
je Ameryki Środkowej, podżegając 
je do zbrojnych wypadów na te­
rytorium Gwatemali.

Próby takich wypadów zostały 
podjęte przez faszyzujące dyktator­
skie rządy San Domingo, San Sal­
vador, Hondurasu, Costa-Riki, Ni­
karagui i Panamy, należące do tzw. 
Organizacji Krajów Ameryki Środ­
kowej. Kraje te zawarły układ woj 
skowy przeciwko Gwatemali i dnia 
29 marca br. podjęły próbę zbroj­
nych wystąpień jednocześnie w kil­
ku punktach, w celu zagarnięcia 
władzy. Oczywiście uczestnicy pu­
czu uzbrojeni byli w broń amery­
kańską.

W dniu 7 kwietnia br. rząd Gwa­
temali wystąpił z Organizacji Kra­
jów Ameryki Środkowej na znak 
protestu przeciwko bezprawnej in­
gerencji państw członkowskich w 
jej wewnętrzne sprawy, oraz skie­
rował na nie skargę do ONZ. Spra­
wa przedstawia sic tak, że — jak 
stwierdza oficjalne oświadczenie 
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii USA — Wall Street pla­
nuje zbrojną interwencję przeciwko 
niepodległości Gwatemali przy 
współudziale faszystowskich rządów 
pewnych krajów Ameryki Środko­
wej.

Gwatemala nie daje się jednak 
niczym zastraszyć. Naród gwatemal 
ski nie chce być ofiarą wyzysku o- 
becnych monopoli i gotów jest prze 
ciwko nim walczyć, aż do zwycię­
stw«- Z. R. ,

Przez cztery dni l.i. od 1̂0—14 
bm. odbywać się będzie w Gdan 
sku III Centralna Spartakiada 
kół sportowych Zrzeszenia Spor­
towego Gwardia. W ramach spar 
takiady rozegrane zostaną nastę­
pujące konkurencje: gimnastyka, 
boks, podnoszenie ciężarów, zapa 
sy i szermierka. Ogółem w zawo 
dach weźmie udział około 600 za 
wodników w tym 150 bokserów, 
160 gimnastyków, 150 szermierzy 
i 140 zapaśników

Rozgrywki przeprowadzone bę 
dą w trzech halach sportowych. 
W hali sportowej we Wrze­
szczu wystąpią gimnastycy, 
bokserzy i zapaśnicy, w ośrodku 
sportowym Gwardii przy ul. Kar 
tuskiej w Gdańsku walczyć będą 
zapaśnicy i ciężarowcy, a w ha­
li sportowej w Nowym Porcie roz 
grywać będą spotkania szermie­
rze.

Uroczyste otwarcie spartakiady

nastąpi w niedzielę 10 bm. w ha­
li sportowej we Wrzeszczu o 
godz. 11, po czym nastąpią eli- 
mmacje w podnoszeniu cięża­
rów, w’ boksie i gimnastyce.

VI M i’ d?vnarodo.vv 
Kolarski W )śc  g Pokoju

W gablotach Instytutu Marksa- 
Eńgelsa - Lenina, wystawiono pra­
cę towarzysza Stalina „Ekonomicz­
ne problemy ZSRR", która prze­
tłumaczona została na wszystkie 
jeżyki narodów Kraju Rad i wielu 
innych narodów.

Dobiega ą końca przygotow ania do
Z t ó P -o w s k ic h  K o la r s k ic h  

Raidów P o k o ju
Na Wybrzeżu przygotowania 

do raidów są już na ukończe­
niu. Jak dotychczas, organizację 
imprezy przeprowadzono naj­
lepiej w Kwidzynie oraz w 
Malborku, Elblągu, Gdyni, Sta­
rogardzie i w pow. kartuskim. 
Gorzej jest natomiast w Sztu­
mie, gdzie nie włączyły się do 
akcji zrzeszenia sportowe 
„Gwardia“, „Ogniwo“ i „Budów 
łani“ , a tylko młodzież wiejska 
wykazuje dużo zapału.

W Gdańsku sama organiza­
cja imprezy przebiega spraw­
nie, ale zgłoszeń wpłynęło je­
szcze zbyt mało. Słabo zwłasz­
cza interesują się raidami Wy­
dział Oświaty i DOSZ, które 
nie mobilizują uczącej się mło­
dzieży do udziału w imprezie.

W jutrzejszym numerze po­
damy trasy i punkty docelowe 
dla zespołów kolarskich z Gdań 
ska.

Zwycięzca I etapu wyścigu — Belg 
Eioot — jest nadal jednym z naj­
lepszych kolarzy — i przyjacielem 

drużyny polskiej.

U w a g a  k ie r o w c y  
s a m o c h o d o w i

'Oddziai motorowy okręgu gdań­
skiego pragnąc umożliwić kierowcom 
zawodowym zdobycie licencji sporto 
wej organizuje w dniu 17 bm. „Jed­
nodniową jazdę kwalifikacyjną“ na 
dystansie 100 km.

Oddział motorowy zwraca się z a- 
pelem do wszystkich instytucji i za­
kładów pracy na terenie wojewódz­
twa gdańskiego o umożliwienie wy­
różniającym się kierowcom wzięcia 
udziału w powyższym raidzie.

Zgłoszenie do raidu przyjmuje se 
kretariat Polskiego Związku Motoro­
wego. Gdynia, ul. 3 Maja 20. Zgłoszę 
nia przyjmuje się codziennie od 
godz. 7—15 do dnia 14 bm., a od dnia 
14 w godz. od 16—18.

Odprawa wszystkich uczestników 
jazdy kwalifikacyjnej odbędzie się w 
sobotę 16 bm. o godz. 18.

-ILIA ERENBURG-

U i i m U i J t i
•--------- •UUM GABRIEU PAUSIER KLONOWSKA—-----------

120) śli obmyślić dokładnie, rzecz jest osiągalna.... 
Hilda mówi głupstwa — skąd tu dzieci? Jest 
przecież trybuna rządową... Niech wiedzą, czym 
grozi bratanie się z Rosjanami! Kurt Richter 
jest prawdziwym Niemcem, bronił Berlina do 
ostatniego strzału... .

Rano poszedł do pracy, przez cały dzień nie
W pierwszej chwili Richter pomyślał, że trze- myślał o propozycji Smeadle‘a. W domu czekała 

ba się zdobyć na odwagę i powiesić się. Jednak nań Hilda- Spytała od razu: 
że wkrótce zrozumiał, że to nie jest wyjście: on — Co postanowiłeś?
chce żyć.̂  Był tak zdenerwowany, że postano- j— Nie wiem. nic nie postanowiłem... Daj mi 
wił opowiedzieć o wszystkim Hildzie, której nj- spokój, 
gdy nie wtajemniczał w swoje sprawy. , Hilda miała isc na spotkanie z Francuzem

ze będz,e zdumiona, ze zacznie krzy- i ple poszła: dręczyły ją wyrzuty sumienia. Le- 
C7:CC alb0 Piakac, ale Hilda powiedziała spokoj- żała u siebie i cicho płakała — z powodu tego,

że Francuz czeka, a ona pragnęłaby być przy 
nim. że starość nip ipet 79 cfArami i 7o etonim, że starość nie jest za górami i że ta sta­
rość będzie niespokojna, straszna — z walący­
mi się trybunami, z przyduszońymi dziećmi, ze 
schronami...

Nagle Richter zerwał się:
— Przecież dzisiaj środa!
Poszedł do Lotty. Siedziała na kanapie i dra­

pała w głowę białego, tłustego kota. Chciał ją 
pocałować, ale wskazała na kota:

— Ostrożnie, obudzisz go.
Powiedz mi, Lotto, chciałabyś pędzić burz-

— Stary głupiec! Kogo może nęcić coś podob­
nego?

— Nie wiem, chyba nikogo... A może mnie...

— Smeadle to szubrawiec, wiem o tym dawno.
— Skąd wiesz?
Wzruszyła ramionami:
— Kurt, to nie jest ważne.. Fakt, że to szu­

brawiec. W żadnym wypadku nie powinieneś się 
zgodzić. Dosyć już ryzykowałeś życiem własnym.
Pamiętasz, jak mi mówiłeś, że Hitler ma słusz­
ność, że trzeba walczyć i męczyć się? Już wów­
czas w to nie wierzyłam... Ja także wiele prze­
cierpiałam. Kiedy sobie przypomnę bombardo­
wania, dygoczę jak w gorączce. A potem oni zmu 
sili nas, żebyśmy budowali barykady. Po co to 
było? Żeby na Unter den Linden siedzieli Ro- li we życie? 
sjanie, a na Potsdamerstrasse — Amerykanie. Lotta rozgniewała się:
Błagam cię. Kurt, odmow mu. Czy wiesz, ile lat 
jesteśmy po ślubie? Siedemnaście lat to prze­
cież coś znaczy, nie możesz odepchnąć mnie od 
siebie... Jeśli się zgodzisz, komuniści cię zabiją.
I po co to? Dawniej było nam lepiej, to praw­
da. Ale przecież i teraz nie jest tak źle. ty pra- — — — — — — — — — —
cujesz... Zresztą, pomyśl, co on ci proponuje? Na
trybunach siedzą zwyczajni ludzie,' kobiety, — Jak to przepadł? — z wściekłością krzy- 
dzieci.. Mówię ci, że to szubrawiec. Nigdy nikogo czał Smeadle — architekt to nie guzik na twoim 
nie miałam ochoty zabić, a jego zarżnęłabym z biustonoszu. Uważasz mnie chyba za durnia, 
przyjemnością... Uciekł do czerwonych, to ci powiem! Ja mu je-

* Jeśli się nie zgodzę, Smeadle każe wydru- szcze pokażę! 
kować raport pułkownika Wilke. Na,Zachód nie Hilda płakała w milczeniu Kurt znikł nrzed 
sW rćm°g UWeC- Tak ^  inaCZGj ^  gr°Zi mi czterema dniami. Nie przyszedł na k o l S  f l l f l -  

iTt" - • • , . da zdecydowała, że poszedł do iakieiś dziew-
r,7rjmN' ? ) ) ' vię'. z.eby? mu Powiedział: „Nie zga- czynki. toteż nie denerwowała się wcale Te^o 
dzam się . Powiedz, ze się namyślisz. Niech na wieczoru miała spotkać się z Francuzem i bvła 

m T -  ^ L me P°wTin,ie? eś tego robić... bardzo rada, że będzie mogła przyjść na czas
)lda rozpłakai,a .się: zrozumiała, że Gaston nie lubił kiedy się spóźniała Przyszła 

Ruit wpadł w potrzask. To jej wina, sama spro-. rzeczywiście co do sekundy Gaston od razu 
sin jHa HSmń-dlf  a- Sicdcmnaście lat są razem, pogrążył ją w rozpaczy: ¿w iedzfał że go przl- 
słuszność7 KlUt ™ Uderzył' skat°wał, miałby, noszą do Brukseli, nawet nie próbował‘ udawać 
susznosc. smutnego, mówił że w Brukseli jest o wiele

Kiemer zamyślił się: może naprawdę należa- weselej, to miasto, a nie ruiny. Wracając do 
loby ich zwodzić? Powiedzieć, że zasadniczo się domu Hilda wycierała chusteczką oczy, z któ-
zgadza, ale że to wszystko bardzo skompliko­
wane. Może mi się poszczęści i znowu go od- 
wołają do Ameryki?

W nocy nie spał, zastanawiał się wciąż nad 
sprawą. Nagle propozycja Smeadle‘a wydała 

mu się pociągająca. Oczywiście, że nie jest ła­
two zrobić to tak, żeby nie zauważono. Ale je-

rych płynęły łzy. Straciłam Gastona 'to była 
prawdziwa miłość, więcej już nic nie będzie: 
starzeję się z każdym dniem... Kurta w domu 
me było. Hilda rozgniewała się: co za świń­
stwo. Ja zawsze nocuję w domu, żebym nie 
wiem jak była zakochana.

(C. d. n.)
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